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POLSKA PONOWNIE W RADZIE LIGI NARODÓW 

Tylko cztery państwa nie głosowały za naml.-Wybór Polski 
wywołał piorunujące wrażenie wśród delegatów niemieckich. 

Wielki s u t a dyplomacji polskiej na fermę m ę d z y n a r o t o y m . 
( T e l e g r a m własny ad naszego genensfiiego Lkowespondenta.) 

Genewa, 3 października. 
Posiedzenie plenarne Ligi Narodów, 

aą którcm miał być dokonany ponowny 
wybór Polski do Rady Ligi, wywołało 
znaczne zainteresowanie. Loże dzienni* 
karskie były przepełnione, zjawiła się 
również publiczność. 

O godz. 11 m. 35, przewodniczący dr. 
Mikołaj Politis (Grecja), otworzył posie­
dzenie plenarne, zawiadamiając zebra­
nych, że na żądanie rządu polskiego z 
dnia 27 września r. b., stawia pod głoso­
wanie sprawę przyznania Polsce prawa 
ponownego wyboru do Rady Ligi Naro­
dów. Odczytawszy odnośne postanowie­
nia regulaminowe, zarządził dr. Politis 
głosowanie tajne, powołując w charakte­
rze komisji skrutacyjnej delegata Wiel­
kiej Brytanji, sir Johna 5'mona oraz de­
legata Włoch, dr. Rosso. Głosowanie od­
bywało się — jak zwykle — przez skła­
danie do specjalnej urny kartek zawiera 
jących słowo „tak" lub „nie", wypisane 
w języka francuskim lub angielskim. 

Głosowanie zakończono o godz. 11-ej 
min. 50, a po upływie 8-miu minut, korni 
śja skrutacyjna podpisała protokół i wrę­
czyła go przewodniczącemu dr. Politiso-
wi, który natychmiast ogłosił wyniki 
głosowania: 

Przeciw reelekcji Polski — 6 głosów, 
za reełekcją Polski — 41 głos. 

Wobec tego, iż regulaminowa więk­
szość 2-3-icb wynosi 32 — 
POLSCE PRZYZNANO PRAWO PO­
NOWNEGO WYBORU DO RADY LIGI 

NARODÓW, 
oddając 9 głosów ponad większość wy­
maganą. 

Po ogłoszeniu wyników głosowania, 
liczni 

DELEGACI ZŁOŻYLI MINISTROWI 
ZALESKIEMU GRATULACJE. 

O godzinie 5-ej popol. zgromadzenie 
Ligi Narodów przeprowadziło wybory 
trzech nowych członków rady Ligi Naro­
dów, na miejsce trzech państw, których 
kadencja upłynęła w tym roku. 

W głosowania brały udział 52 pań-

POLSKA OTRZYMAŁA 48 GŁOSÓW, 
Meksyk i Czechosłowacja po 46 głosów. 
Trzy wymienione państwa weszły więc 
na okres trzyletni do rady ligi narodów. 

Białych kartek w głosowania nie od­
dano. Wynika z tego, źe za Polską 
NIE GŁOSOWAŁY TYLKO 4 PAŃ­

STWA. 
Głosowanie było tajne. 

* 
Warszawa, 3 pazaziernika. 

Po otrzymaniu wiadomości z Genewy 
o przyznaniu Polsce przez Zgromadze­
nie Ligi Narodów znaczną większością 
głosów prawa ubiegania się po raz trze­
ci z rzędu, o miejsce w Radzie Ligi Na­
rodów — zwróciła się Ajencja „Iskra" do 
czynników miarodajnych w sprawach 
polskiej polityki zagranicznej z prośbą o 

6 1 I W 
P r o s a f r a n c i i f k c i o w y b o r z e P o l s k i 

d o rftsfgwji I^gjfi. 
Paryż, 3 października | sko" Niemiec oraz ich sposób trzaskania 

O ponownym wyborze Polski do rady j drzwiam', wobec nłeuzyskania przez 
Ligi Narodów pisze ,Journal des Debata', nich od L'gi spełnienia ich żądań, nie-
<v korespondencji od swego genewskiego pozostały bez wpływu na wynik gloso-
korespondenta, i i wybór ten wywołał na wania. 

„Parls Soir" pisze, iż Rzesza była naj­
lepszą agitatorką wyboru Polski. Polska 
odniosła na terenie Genewy wielkie zwy 
cięstwo. 

Wobec członków rady zwłaszcza sta­
nowisko „gabinetu baronów", zrobiło 
swoje. Wybór Polski wskazuje na ten­
dencje, panujące obecnie w kolach mię­
dzynarodowych. 

Było to — zdaniem pisma — 
I WYRAŹNE GŁOSOWANIE PRZECIW 

delegacji niemieckiej piorunujące wra­
żenie 

Fakt, że Polska uzyskała o 5 głosów 
więcej, aniżeli podczas głosowania w ro­
ku 1926, jest — zdaniem pisma — wy­
mownym dowodem, iż w radzie docenia­
ne jest znaczenie Polski i że w rad tle za 
siadają ludzie, którzy rozumieją, że 
NIE CZAS PO TEMU, ABY ZOSTA­
WIAĆ NIFMCY w RADZT* w KTÓREJ 

NIE BYŁOBY POLSKI. 

Z drugiej strony „nadąsane stanowi-1 MlLITARYZMOWI NIEMIECKIEMU, i 

sprecyzowanie poglądów na wyniki gło­
sowań genewskich. 

W odpowiedzi oświadczono nam, że 
opinja publiczna w Polsce przekonana 
była iż Zgromadzenie Ligi Narodów po­
nownie uzna w ten właśnie sposób do­
niosłą rolę międzynarodową Polski i po­
ważne jej znaczenie, które stwarzają z 
niej czynnik w Radzie Ligi Narodów nie 
zbędny. Specjalnie uwydatni się donio­
słość tej roli dziejowej Polski, jeśli zwa­
żyć, iż wynika ona z jej sytuacji geogra­
ficznej i wyraża się w ciągłości niezmien 
nie pokojowej jej polityki. 

T. zw. „półstały" mandat Polski w 
Radzie Ligi Narodów, wypływający z za­
sad, na których opiera się do dziś po­
dział miejsc w Radzie, a ustalony w r. 
1926 w chwili przyjęcia Niemiec do Li­
gi i przyznania im stałego miejsca w Ra­
dzie, stwierdzony już został poniekąd w 
roku 1929, kiedy Polska prawie jedno­
głośnie wybrana została po raz drugi. — 
Wynik dzisiejszego głosowania słusznie 
może być uważany za utrwalenie przy­
znanego Polsce w 1926 r. miejsca. 

Stwierdzić należy, iż w obecnej sy­
tuacji międzynarodowej fakt ten jest wy 
razem zgodnego wysiłku Ligi Narodów w 
kierunku zachowania obecnego układu 
sił, nielylko w łonie Rady, ale temsa-
mem w Europie. W ten sposób Liga za­
dokumentowała raz jeszcze konieczność 
umożliwienia zgodnej pracy w kierunku 
unormalizowania stosunków w Europie, 
na zasadzie istniejącego stanu rzeczy, 
unikając wywoływania zmian i stwarza­
nia nowych sytuacyj, niweczących obec­
ny porządek w Europie. 

Â%. ^Lwf O 

Fala stretłkowawNiemczech wzmaga się 
Robotnicy wielkich fabryk metalurgicznych porzucili pracą. — 

Komuniści prą do strejku powszechnego. 
CIWSTRAJKOWE UKAŻĄ _SIĘ EWEN! P ł a c » w m 7 ś l rozporządzeń kanclerza | scha. W Gummersbach, w przędzalniach Berlin, 3 października. I 

Strajk pracowników tramwajowych, 
autobusowych i kolejki nadziemnej w 
Hamburgu trwa nieprzerwanie. Wybuch 

Eodobnego strajku grozi również w Ber­
nie, gdzie pracownicy miejskich środ­

ków komunikacyjnych, wobec zamierzo­
nych redukcyj płac, zwołali na jutro wiel 
kie zgromadzenie, na którem sprawa 
strajku zostanie zadecydowana. 

Strajk pracowników przewozowych vr 
Berlinie, nie został zakończony. Nadto 

{lorzucili dzisiaj pracę robotnicy wielk, 
abryk metalurgicznych „Stephens i Roi-

le". — Donoszą nadto o wybuchach straj 
ków na prowincji, jak w saskim przemy­
śle włókienniczym w sześciu fabrykach 
materjałów budowlanych w Monachjum, 
oraz w szeregu innych miejscowości. 

Z kół miarodajnych informują, iż mi­
nister pracy Rzeszy nie będzie inter­
weniował w sprawie strajku pracowni­
ków komunikacyjnych, ani też w sprawie 
akcji strajkowej w innych ośrodkach 
Rz~j:zy. 

TUALNIE NA WYPADEK DALSZEGO Rzeszy, w przemyśle tutejszym zaznacza I Baldusa zastrejkowało 500 pracowników 
ROZSZERZENIA SIĘ FALI STRAJKO- się fala strejków, mogąca doprowadzić w Bochold w firmie Stern - 300 rob.T-
WEJ. do wybuchu streiku ogólnego, do które- ników, w Iselburg — 300 i w fabryce rur 

Essen, 3 października. go prą komuniści. W Vclbert, zastrejko- w Hiltrup, zastrejkowali wszyscy robot-
W związku z zamierzoną redukcją wała cała załogą zakładów Ktipperbu- nicy. 

siłowali urządzić norodowi socjaliści. 
Wiedeń, 3 października. 

„Der Morgen" donosi, że wczoraj po 
południu, w drugiej dzielnicy Wiednia, 
usiłowali narodowi socjaliści urządzić po 
grom żydowski. 

Napadli oni na kawiarnię Sperla, któ­
ra z powodu świąt żydowskich zamienio 
na została w dom modlitwy. Z okrzykiem 

lokalu, GDZIE ZGROMADZONYCH I lów ortodoksyjnych, policja 
BYŁO 280 MODLĄCYCH SIĘ ŻYDÓW,' przeszkodziła jednak ekscesom 
zniszczyli doszczętnie urządzenie kawiar 

pobili pałkami i prętami obecnych. 

zawczasu 

n i i 
Rabin zdoli ze swą torą opuścić lo­

kal bocznem wyjściem. Policja przywró­
ciła porządek, przyczem aresztowano 
około 30 narodowych socjalistów. , A r e s 2 t o w a n y c h o s k a r ż a s i ą 0 z a k l 6 . 

Druga część oddziału narodowych n i e s p o k o j u publicznego, uszkodzenia 

Wiedeń, 3 października. 
W związku z wczorajszym napadem 

na dom modlitwy i kawiarnię Sperla, po­
licja wiedeńska dokonała aresztowania 
42 osób, w tej liczbie 33 narodowych so­
cjalistów. 

Ewentualne ZARZĄDZENIA PRZE-i «Jude verrecke", wpadli napastnicy do| socjalistów ruszyła na dom modlitwy iy-1 ciała i cudzej własności. 
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Katastrofalna gosoo 
M a s o w e w ę d r ó w k i r o b o t n i k ó w z p o w o d u b r a k u ż y w n o ś e i i m i e s z k a ń . * — 

F a b r y k i p r o d u k u j ą z ł e g a t u n k i t o w a r ó w . 

Wprowadzono osobistą odpGuHidzialnośc dyrihlcftó fabryk i I f t s f M 
Moskwa, 3 października. 

Rezolucje plenum centralnego korni 
tetu partji komunistycznej precyzują do 
tychcrasowe wytyczne sowieckiej poli 
łyki gospodarczej, otwarcie przyznając 

wstato 20.200 nowych sklepów i 28.400 
kramów. 

Rezolucje nakazują wprowadzenie 
marek fabrycznych oraz zmiany produ­
kowanych przez fabryki złych towarów. 

sie do niepowodzeń, będących" publiczną ' R " o l u c ' e

1

 d a ! e > wskazują na konieczność 
T%J^^VnZnn„Mo?JJrn«£ „nnr.łS maksymalnego rozwom handlu wiejskie; tajemnicą, mianowicie: przerostu aparatu 

, , . . ^ , . , H . ? państwowym, 
cyjnycb i mieszkaniowych, zmuszania do k f b - U r a j u j o p l a c a n i e a g e n t o w 

kupna rzeczy niepotrzebnych oraz ni- 1 

skiego gatunku pioduktów. 

zabraniając zakupów na rynkach 
.skich organizacjom spółdzielczym lub 

państwowym, zalecając im natomiast za-

zakupujących towar zafeżnie od prowa' 
dzonej akcji. 

Rezolucje konstatują rozwój sieci I Przedsiębiorstwom rezolucje zalecają 
handlowych w roku bież. mianowicie po- tworzenie własnych baz aprowizacyj-

nych. Zwalczanie kradzieży i nadużyć 
uznano za czołowe zagadnienie. 

Dalej rezolucje kładą nacisk na roz­
budowę przemysłu lekkiego i spożywcze 
go, zwiększenie produkcji towarów po­
wszechnego użytku, zwalczanie lewico­
wych tendencyj przeciwhandlowych oraz 
prawicowego komentowania handlu so­
wieckiego, jako neonepu, zapowiadając 
zdecydowaną walkę ze spekulacją. 

Również została powzięta decyzja 
skierowania maksJmum towarów na woću złego kierownictwa oraz upadku 
wieś oraz wprowadzenie osobistej odpo- dyscypliny skutkiem lekceważenia po* 
wiedzialności dyrektorów fabryk i tru- trzeb robotników, 
stów za jakość produkcji. 

• a 

Sensacyjnym momentem jest zwróce­
nie bacznej uwagi na chałupników w sen 
sie zaopatrzenia w surowce oraz zaku­
pu wyrobów przemysłowych. 

Duży nacisk położono na budownic­
two mieszkaniowe, celem zaopatrzenia 
robotników i chałupników w mieszkania 
i polepszenia istniejącego stanu rzeczy. 

Następnie skonstatowano niewyko­
nalność planu ilościowego i jakościowe* 
go przez przemysł metalurgiczny z ~ 

B u n t w o j s k a w M a n d ż u r i i . 
Pograniczne oddziały japońskie rozbrojone- — Echa raportu 

komisji Lyttona. 
Moskwa, 3 października. 'który Liga Narodów będzie 'makii zała­

twić zgodnie z zaleceniami Komisji. 
Londyn, 3 października. 

Omawiając sprawozdanie komisji 
Lyttona ..Times" zapytuje, czy propo­
zycje komisji będą mogły być nie-

Z Chabarowska donoszą, że garnizo 
ny na stacjach Mandzuli, Hailar, Buhedu 
i Dzalanlun, zbuntowały się przeciwko 
rządowi mandżurskiemu. Zbuntowane od 
działy pod dowództwem b. komendanta' 
ochreny odcinka kolei wschodnio-chió-
skiej, generała Subinwena, maszerują na 
Cicikar, rozbroiwszy w Mandzuli japoń­
ski oddział pograniczny. Komunikacja | 
kolejowa i drutowa pomiędzy Mandzuli I 
Charbinem przerwana. — W Mandzuli 
aresztowano celników. 

Paryż, 3 października. 
Omawiając raport Lyttona, prasa pod-

t kreślą znnczimie jego, stwierdzając rów­
nocześnie odpowiedzialność, jaka przy­
padnie Lidze Narodów, gdy wypadnie jej 
obecnie powziąć decyzję. Kilka pism za­
uważa, że raport jest „przedawniony", 
gdyż był widocznie sformułowany przed 
uznaniem Mandżurji przez Japonję. 

Paryż, 3 października. 
Prasa paryska interesuje się sprawo­

zdan iem komisji Lyttona z. punktu wi­
dzenia wpływu jego na sprawę autory-

:tetu Ligi Narodów, składając hołd wysił­
kom i bezstronności komisji, pisma wy­
rażają nadzieję, że konflikt będzie obec-

Zarządzenia dewizowe 
Wioch 

skierowane przeciw Niemcom. 
Berlin, 3 października. 

Ostatnie zarządzenia dewizowe, wy­
dane przez rząd włoski, t raktowane są 
jako odwetowe i zwrócone specjalnie 
przeciwko Niemcom. 

Włoskie zarządzenia dewizowe uwa­
ża się za bardziej niekorzystne dla Nie­
miec, niż niemieckie zarządzenia dewi-1 

' JI v m u • ~ j * M : „ m „ „ I dn>a, wydział sero-bakter)ologiczny, za-zowe dla Włoch, mimo, iż Niemcy wyda ; . . ' W0.-«n W M N R W U , . 

zwłocznie wprowadzone w życie. „Daily I tralnego rządu chińsktogo. Możliwość 
Tełegraph' ' i „Morning Post" sądzą, że utworzenia takiego rządu jest —. zda-
jedną z największych przeszkód w za-jitiem tych pism — bardzo daleka. Kilka 
'atwieniu konfliktu jest kon.klu>zja spra- dzienników zaznacza iż pożądana jest 
wozdaria, iż pierwszym koniecznym I ścisła współpraca Wielkiej Brytanii i 
t r u n k i e m jest powstanie silnego cen-rAmerykl. _. 

Kapitan Karpiński w Stambule. 
Wczoraj lądował on przymusowo w Bułgarji, 

gdyż napotkał na przeciwne wiatry. 
Warszawa, 3 października. 

Dziś nadeszła do Warszawy depesza 
z Sliven (Bulgarja) od kapitana Karpiń­
skiego, która brzmi lakonicznie: 

— Wylądowałem w SUven po... go­
dzinach lotu, przebywszy 1400 kilome­
trów. Silne wiatry przeciwne. Mgła. 

Z lakor.Iv/.nej tej depeszy, w której 
godzina przebytego lotu została zamaza­
na, należy wnioskować, że kap. Karpiń­

ski, jak to zresztą wskazywała prognoza nowił lądować na pierwszem napotkanein 
meteorologiczna, którą otrzymał już lotnisku, którem okazało się Sliven. 
przed startem w Warszawie, napotkal i Przebył on lądując w Sliven, 1400 ki­
na silne wiatry przeciwne oraz nrjłę. Z lometrów, a trasa do Konstantynopola 
tego powodu zmylił zapewne trasę lotu, j wynosi 1.480 kim. Wiatry przeciwne by-
która w pierwszym dniu miała prowa-! ły niezwykle porywiste i fachowcy wska 
dzić do Konstantynopola, a nawet, w ra \ żują na smutny takt, iż były one analO 
zie pomyślnych warunków atmosferycz­
nych, do Ale-po. 

Zorientowawszy się w czasie posta-

giczne do wiatrów, które spowodowały 
katastrofę samolotu ś.p. por. Żwirki 1 
inż. Wigury. 

Stambuł, 3 października. 
Dziś, o godzinie 2 po południu, wylą­

dował na tutejszym lotnisku kpt. Karpin 
ski wraz z mechanikiem. Jutro o godz. 6 
rano, kpt. Karpiński wystartuje do Alep­
po. Motor funkcjonuje dobrze. 

Zderzenie pociągówpiuStanisfawowem 
2 4 o s o b y r a n n e . 

Stanisławów, 3 października. ] kontuzjowane były 24 osoby, w tej Hcz-
Dziś, o godzinie 6.55, na stacji Tata- bie 6-ciu pracowników kolejowych. Na | 

rów, zderzył się wjeżdżający na stację' miejsce wypadku wyjechała komisja dy- Zderzenie S3mOChodU 
pociąg osobowy nr. 3114, ze stojącym na rekcyjna. Przerwy w ruchu nie było. — 4 

stacji pociągiem towarowym nr. 4171. — Pociąg nr. 3114, uległ trzygodzinnemu 
Powodem katastrofy było niewłaściwe I opóźnieniu, 
nastawienie zwrotnicy. Przy zderzeniu | 

Walka z epidemią Heine Nedina. 
W JltemtzeŁh mngnnic&iono snuteczne serum* 

Lipsk, 3 października. 
V/ związku z rozszerzającą się w 

Niemczech groźną cpidcmją Heine Me 

ły swoje zarządzenia raczej przeciwko 
innym krajom. 

Krążą pogłoski, iż rząd Rzeszy przy­
gotowuje nowe zarządzenia dewizowe, 
wymierzone przeciwko Włochom, a ma­
jące charakter odwetowy, mimo, iż jak 
dolychzas oba kraje łączyły stosunki 
przyjazne. 

Na marginesie tego konfliktu dewizo­
wego, p r a s a niemiecka, zwłaszcza prasa 
berlińska opinjuje, iż w praktyce zarzą­
dzenia włoskie spowodują spadek do mi 
nimum eksportu niemieckiego do Włoch. 

W.eSkie manewry 
w Rumunji. 

Bukareszt, 3 października. 
W okolicach Roman rozpoczęły się 

wielkie manewry. Król Karol w otocze-
• nhi ministra obrony narodowej, gen. 

Sams,cnovici, marszałka Prezana i ge-
. neralnyeh inspektorów armji spędził ca­

ły dzień na manewrach. 

kładu Behringa w Marburgu, wynalazł 
skuteczny środek do zwalczania paraliżu 
dziecięcego za pomocą serum, pochodzą-

z pociągiem. 
JSUtor / j l m o i D i i Jftlaciste ronini 

Florencja, 3 października. 
Na linji kolejowej Lucca-Diza pociąg 

pośpieszny wpadł na samochody ciężą* 
rowe, jadące z Genui do Rzymu. Zderzę* 

cego z krwi rekonwalescenta, którą z a - ' n i e . Ł spowodowało ciężkie poranienia 
kład otrzymuje w wielkich ilościach z °f°7 z n a W f Y c h W w jednym z samo-
całej Rzeszy. Poczynione już w tym kie- c h o d ? w - Srod poranionych znaiduje się 
runku próby dały wynik pozytywny. Za- P ° P u l a r n y a k t ? r filmowy Bartłomiej Pa-

gano, występujący pod pseudonimem M a kład odstępuje serum w każdem ilości, 
jedynie za zwrotem własnych kosztów. 

w w ą g s o f a c B ś c i 15 m i l i o n ó w i ł o w y c h . 
Warszawa, 3 października, ^er jami, po pięć miljonów. Procenty pła 

cone byłyby półrocznie zdolu. Na wczorajszem posiedzeniu magi 
stratu powzięto uchwałę wystąpienia do 
rady miejskiej z propozycją upoważnie­
nia magistratu do wypuszczenia 3-letniej 
pożyczki miasta stołecznego Warszawy 
do wysokości 15 miljonów złotych w zło 
cie. — Pożyczka wypuszczana byłaby 

cistę. Grał on swego czasu rolę Ursusa 
w filmie „Quo Vadis" wg. powieści Sien­
kiewicza. 

Góra obsuwa się 
w Szwajcarii. 

£n)ahuatia ludności. 
Zurych, 3 października. 

Wskutek długotrwałych deszczó~.f, 
zbocze góry Kilhcembock (Kanton Gla-
rus), znów zaczyna się obsuwać, zagraża 
jąc miejscowości Linthal. 

Lada chwila należy się spodziewać 

Jednocześnie magistrat wystąpił z 
wnioskiem, aby upoważniono go do usta 
lenia ceny emisyjnej obligacyj oraz spo­
sobu i warunków ich wydatkowania na katastrofy. Ludność zagrożonych okolic 
potrzeby istniejących zobowiązań gminy została ponownie ewakuowana. 

Powódź w Finlandji. 
Oslo, 3 października. 

Katastrofalna powódź nawiedziła okr. 
Trondheimski. — Rzeki wezbrały, zale­
wając pola. Wiele domów jest zagrożo­
nych tak, że mieszkańcy wraz z dobyt­
kiem uchodzą do wyżej położonych miej 
scowości. 

http://lakor.Iv/.nej
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Mackiewicza (Cat), rozwijanych na ła­
mach „Słowa" wileńskiego w sprawie 
naszej polityki zagranicznej. Autor sta­
wia w konkluzji swych wywodów m. in. 
następującą tezę: 

Quasi • wojenna rola, która w stosunkach 
francusko - niemieckich Polsce przypadła, przy­
nosi krajowi naszemu nieobliczalne straty, a 
między innem! przysprrza nem wielkich tru­
dności w uzyskiwaniu kredytów zagranicznych. 

Teza o tyle trudna jest do zaatako­
wania, o ile ratują ją s łowa „między in-
nemi". 

Nie można się bowiem domyśleć, 
jaką część trudności kredytowych, zda­
niem p. Mackiewicza, możnaby zapisać 
na karb owych quasi • wojennych sto­
sunków polsko - niemieckich. Oczywiś­
cie, że każde zadrażnienie polityczne 
wp ływa w pewnym stopniu na ujemne 
ukształtowanie się kredytu, ale faktu 
togo nie można zbytnio rozdymać, ani 
też wyciągać daleko idących wniosków. 

P . Mackiewicz używa tu słów „quasi-
wojenne". Nasuwa to myśl, że świat 
liczy się z możliwością wojny niemiec­
ko - polskie] i dlatego jest szczególnie 
ostrożny w udzielaniu nam kredytów. 
Myśl ta nasuwa cały szereg dalszych ' 
pytań: 

1) Czy stan quasi - wojenny oddzia-
ływuje również ujemnie na zaofiarowa­
nie kredytu Niemcom? Zdaje się, że nie, 
albowiem Niemcy korzys ta ły aż do 
ostatnich czasów, gdy już wogóle kre­
dytu niema, z kolosalnych kredytów, 
udzielanych im rzeczywiście hojnie 1.., 
z fatalnym rezultatem; 

2) Czy w takim razie świat cały liczy 
się z tem, że w razie konfliktu Polska 
będzie przez Niemcy tak pobita na gło­
wę, że kredyty, udzielone nam mogą 
zupełnie przepaść? Tu rozważania na­
sze są bezcelowe, bowiem na tb pyta­
nie mogą odpowiedzieć tylko kompe­
tentne czynniki wojskowe. 

A dalej pytania znów z bardzo po­
krewnej dziedziny: przecież mamy są­
siada n!e tylko z zachodu, ale I ze 
wschodu — czy z tamtej s trony nie ist­
nieje również napięta sytuacja, czy nic 
są i tu możliwe komplikacje rozmaite] 
natury?... A jak to wpływa na nasze 
zdolności kredytobiorcze? Jaka jest pro­
porcja niebezpieczeństw dla wierzycieli 
naszych, jeśli chodzi o „niebezpieczeń­
stwo zachodnio", a jaka, jeśli mowa o 
„niebezpieczeństwach wschodnich" ?... 

Polska istotnie nie Jest uważana przez 
świat finansowy za pierwszorzędny te­
ren lokat kapitału. Naszem zdaniem je­
dnak, istnieje tutaj bardzo wiele przy­
czyn takiego stanu rzeczy, a pomiędzy 
temi przyczynami spór polsko-nlemlecki 
nie odgrywa ani największe], ani naj­
bardziej ważkie] roli. 

Jeśli chodzi o pożyczki zagraniczne, 
to trzeba tu wprowadzić pewien podział 
na pożyczki, gdzie dłużnikiem Jest samo 
państwo i pożyczki, gdzie dłużnikiem 
staje się osoba prywatna, przedsiębior­
stwo, inaczej mówiąc czynniki p rywat ­
no - gospodarcze. Pożyczek państwo­
wych udziela się przeważnie z racji po­
litycznych, a przynajmniej t?o pożyczek 
takich iest polityczne. Pozatem w dzie­
dzinie kredytu odgrywają one drugorzę­
dną rolę w porównaniu z wysokością 
kredytów, udzielanych gospodarstwu 
narodowemu. 

I oto widzimy, że Inwestuje się znacz 
no sumy w takie tereny, gdzie niobez 
pieczotistwa wojenne są znacznie wlęk 
szc I aktualnłejszo, aniżeli w Polsce. 
Miliardowe sumy pcha sie do Chin, 

Persji, Arabii. Kredyty dostarczane są 
w znacznej wysokości Czechosłowacji, 
Włochom, Jugosławii, Finlandii, Łotwie, 
że wymieniamy tu kraje, które również 
nie należą do absolutnie zagwarantowa- \ 
nych, że jutro nie będą terenem rozma­
itych komplikacyj o charakterze w o ­
jennym. 

Wydaje nam się, że o wiele większą 
rolę, aniżeli bezpieczeństwo militarne 
kraju, przy uzyskiwaniu pożyczek za­
granicznych odgrywa p e w n o ś ć 
l o k a t y i r e n t o w n o ś ć g o ­
s p o d a r c z a k r e d y t o b i o r c y . 

Przecież rzeczywiście Polska jest, 
jak dotychczas pierwszorzędnym płat­
nikiem kredytów zagranicznych. Nic 
mówiąc już o długach państwowych, 
których obsługa zagranicą Jest abso­
lutnie bez zarzutu, nawet nasze zrujno-
Przedmojski 3-go października 
wane prywatne przedsiębiorstwa nic 
stoją na szarym końcu wypłacalności 
ouropejskloj. Niedawno naprz. czytaliś­
my w prasie angielskiej o miłej niespo­
dziance, jaką uczynili dłużnicy polscy, 
płacąc w New Yorku kupony od papie­
rów ziemskich, aczkolwiek w kołach 
giełdowych uchodziło za pewnik, że ku­
pony nie będą w tym roku zapłacone. 

Jaki to ma efekt? Niema efektu wca­
le: gdybyśmy dziś chcieli na rynku ame­
rykańskim uplasować jakąkolwiek po­
życzkę, nic znajdziemy nabywców. 
Wierzyciel zawsze w pierwszym rzę­
dzie liczy się z rentownością warsztatu, 
na który pożyczkę daje. Wie on dosko­
nale, że jeśli dłużnik robi dobre intere­
sy, pożyczka będzie zwrócona. Jeśli in­
teresy dłużnika idą źle, wierzyciel musij 
prędzej czy później wpaść, choćby dłu­
żnik miał najlepsze chęci... To jest nie­
omal prawo natury gospodarczej. 

Zagranica doskonale zna nasze wa­
runki, orjentuje się lepiej, n.ż się nam 
wydaje. Rzecz wiadoma, że propaganda 
niemiecka pracuje przeciwko Polsce, ale 
tak samo dobrze jak i my, wiedzą o tem 
wielkie banki londyńskie, nowojorskie, 
paryskie 1 oplnje o nas szerzone, desty­
lują bardzo skrupulatnie. W sprawozda­
niach tych banków można znaleźć zu­
pełnie objektywne, wręcz świetne cha­
rakterystyki naszych rzeczywistych 
warunków gospodarczych bez żadnych 

H E R B A 
MYDł.O HERBA przy codziennem 
użyciu usuwa skutecznie i zapo­
biega tworzeniu s ię piegów, wą­
g r ó w , iiszaji i tp. 
KREM HERBA odświeża i udeli-
k a t n i a c e r ę ! 
KREM HERBA jest do nabycia od Zł.0.9o 

zniekształceń I karykatur, ale też bez 
upiększeń, któreml często my sami ope­
rujemy, nawet nieświadomie, nie mó­
wiąc już o swej własnej kontrpropa-
gandzie. 

Kapitał zagraniczny obawia się w 
Polsce więcej, aniżeli wojny polsko-
niemieckiej, naszego ustawodawstwa! 
podatkowego, socjalnego, naszego ustro-j 
ju prawnego z Jego słabą ochroną wie­
rzyciela, nasze] psychiki antykapltall-
styczuo], słabe] organizacji przemysło­
we] I handlowe], nuszogo wstrętu do 
buchalterjl, a skłonności do fantazji, na­
szego przeceniania momentów politycz­
nych wogóle, a niedoceniania momen­
tów gospodarczych. 

* 
Kapitał zagraniczny do nas przycho­

dzi nawet dziś. zapuszcza korzenie, ale 
zawsze wtedy, kiedy udziela mu się 
praw monopolowych, kiedy uzyskuje 
koncesje, dające mu szczególne przywi­
leje, które uniezależniają go przynaj­
mniej w pewnym stopniu do naszej po­
lityki wewnętrznej , kiedy może w Pol­
sce czuć się do pewnego stopnia ekste­
rytorialny. 

I dlatego n!e należy przeceniać w 
problemie kredytowym roli naszych 

tarć z Niemcami. Takie uproszczone 
stanowisko zaciemnia nam horyzont 1 
odwraca uwagę od prawdziwych a bar­
dziej skomplikowanych przyczyn tego 
przykrego zjawiska, jakiem jest nie­
chęć obcego kapitału do Polski. 

Jeśli już mowa o Niemcach i kredy­
cie, to trzeba powiedzieć jeszcze o tem, 
że największym naszym wierzycielem, 
jeśli chodzi o życie gospodarcze były 
przed wojną Niemcy. Niemcy i dziś 
jeszcze znają lepie] teren gospodarczy 
Polski, aniżeli Francja, WBrytanja i 
Stany Zjednoczone. Pomimo wojny cel­
nej z Niemcami robimy nadal olbrzymie 
obroty. Niemcy o wiele bardziej nam 
ufają, aniżeli inni. 

Ale, choćbyśmy nawet potrzykroć 
ratyfikowali wszelkie umowy handlo­
we, Niemcy n i c c h c ą nawiąza­
nia z Polską normalnych gospodarczych 
stosunków, pomimo nacisku na rząd 
berliński przemysłu niemieckiego i kon­
sumenta niemieckiego. O powodach te­
go stanu rzeczy mówiliśmy powyżej. 
Polska nie ma na to rady. Zobaczymy 
tylko, kto wyt rzyma dłużej. 

Czesław OłtaszewsKl. 

ran 

250 tysięcy łapówki wziął urzędnik francuski. 
Niemcy właścicielami największej francuskiej fabryki silników 

Paryż, 3 października. 
Szereg dzienników francuskich ogła­

sza dziś szczegóły głośnego zatargu mię­
dzy dyrektorami towarzystw lotniczych 
we Francji. 

Generalny dyrektor towarzystwa 
Aero-Postale, Bouilloux Lafont oskarżył 
dyrektora departamentu lotnictwa han­
dlowego w ministerstwie lotnictwa Chau 
mie, oraz dyrektora towarzystwa lotni­
czego „Cidna" i fabryki silników lotni­
czych „Gnom et Rhone", Weillera o 
sprzedaż większości akcyj tej fabryki 
niemieckiemu towarzystwu lotniczemu 
„Lufthansa". 

Ministerstwo lotnictwa wytoczyło dy­
rektorowi Bouilloux-Lafont, skargę o po 
sługiwanie się fałszywemi dokumentami. 

Paryż, 3 października. 
Cała prasa francuska występuje z re-

welacyjnemi artykułami w sprawie fir-

my „Gnom i Rhone". 
Od kilku tygodni z rozmaitych stron 

nadchodzą do wszystkich redakcyj pism 
odbitki fotograficzne, adtwarzające akta 
sprawy, która obecnie znajduje się w 
rękach sędziego śledczego. 

Skarga wyszła z ram.enia Bouilloux-
Lafont, przedstawiciela „Aero-Postale", 
który obwinia o korupcję Chaumie, jed­
nego z urzędników ministerstwa lotnic­
twa, oraz Weilera, członka rady admini­
stracyjnej „Gnom i Rhone" i „Cidna" 
(Compagnie Industrielle de Navigation 
Aerienne). 

Dokumenty, na jakich Bouilloux La­
font opiera swe oskarżenie, starając się 
udowodnić, że towarzystwo silników 
„Gnom i Rhone" otrzymało znaczne ka­
pitały od niemieckiej firmy „Lufthansa", 
która miała większą część akcyj, wpła-
ciwszy sumę 45 miljonów franków w go-

JKonicc wojny u> fSnssylji. 
Powsi faAc i i s H a p l i u l o w c i l l 

Rio de Janeiro, 3 października. 
, Po dwudniowych rokowaniach po 
kojowych, które były kilkakrotnie zry 

i wane, dzień dzisiejszy przyniósł niespo­

dziewanie poddanie się powstańców ze 
stanu Sao Paolo. którzy nte stawiają 
żadnych warunków. 

tówce, a pozostałą w akcjach „Deutsche jj 
Lufthansa '. Towarzystwo „Gnom i Rho jp 
ne" miało założyć wspólnie z grupą hif » 
pańską i niemiecką „Lufthansa" spółk 
mającą zorganizować konkurencyjną ^ , 
nję nawigacyjną do połudn. Amerykł fa. 

Weiler oskarżony jest o to, że bę(" / 
członkiem rady administracyjnej tou i 
rzystwa „Gnom i Rhone", dał dyrekt V.i 
rowi aeronautyki, Chaumie czek na 2i * 
tysięcy franków, wzamian za co mu*,,: 
uzyskać poparcie nowego towarzystwa v 
ze szkodą dla istniejącego już przedsię< * 
biorstwa komunikacji lotniczej „Aero- \ 
Postale". Jako dowody służą kontrakty 
i korespondencja, prowadzona między 
bankami. 

Nie ulega wątpliwości — pisze Leo 
Blum w „Le Populaire", żc czynione by­
ły jaknajdalej idące próby w celu stłu­
mienia całej tej sprawy, lecz w obecnej 
fazie dalsze przemilczanie staje się nie­
możliwe, zbyt bowiem zainteresowała 
ona opinię publiczną. Z chwilą rozpoczę­
cia obrad w izbie deputowanych, zainte­
resuje ona również i parlament. Biura 
domaga się od rządu, aby nie wahał się 
i nie dopuścił do przewlekania sprawy, 

i na którą powinno być rzucone pelnr ' 

1 światło. 
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I-SZY DŹWIĘKOWY KINO - TEATR 

SPLENDID 
NARUTOWICZA 20 

DZJS ! ONI NASTĘPNYCH: 

„Człowiek, k t ó r e g o zab i ł em" 
we. powieści Rostanda. W roi. ełównych genialny UONEL BARRYMOORE urocza NANCY CARROLL 1 p » I L L l P S UOl-MES. 

NADPROGRAM: Tygodnik dźwiękowy i aktualności krajowe: ŚWIĘTO MORZA I POWRÓT ś. p. por. ŻWIRKI DO WARaZAWY. 
Początek o godz. 4-ei po pol 

HO KINO 
Pocz. o godz. 4-ej popoł. 

Bfll-ci tiiffizien r e k o r d o w e g o p o w o d z e n i o 
mu D R . J E K Y L L i M R . H Y D E « 

Aby umożliwić najszerszym sferom obej- « A M I I 7 f i 5 7 f i 5*8 ^ 

rżenia tego auyMrr u zostały i d dziś _ _ _ _ _ _ L 

Niech żyje wolność! największa rewelacja fi!mowa, 
najgenialniejszego reżysera doby obecnej 

i5_4 Wkrótce w Grcsnef Kiftte. 

M O S K W A B E Z M A S K I 
Tragedia piękne; •ydówki MARJ1 KALISZ na piętnowane) dokumentami hańby przez carskich siepaczy. — Role czołowe: ELLISA LANDI 
I LIONEL BARRYMORE. — Nid prosrramy: 1) Najnowsze aktualności dźwiękowe Foxa. 2) Rewja ..Przebudzenie miłości . — Passe - par-
tous. bilety wolnego wejścia oraz ulgowe do dnia 3 października nie ważne prócz urzędowych! — Początek o 12-ei w ort . * 

T l ATT 
'KUZYKA /HUKA 

TEATR MIEJSKI. 
. Drii, futro i pcjtrtrxe wc*c!a, iesi)<*WB gro - ! 

twjpi boWtirrtka Ctldoiona „Circe1' w k^pł-' 
falnej hisceafaeoji dvr St. Wysockiej. W sztu­
ce..-tej, kt6ra z m.orl&ci podbiła publiczność bu-
rzq zaz.litioaych okiie-iów zbiciBi - 1 ,: Grabowska., 
Sjtreyd!:vu->ka, Bnwłniowic*, Mrozinski Wę­
grzyn. Z t ' ~ i inni. ^ 

W pełnych próbach pod reżyserią J. Szyn-
dforra £toir.y pi­icbói Fajno]'a ..Marjuer''. 
MAGDALENA SAMOZWANIEC W TEATRZE 

v MIEJSKIM. 
•. Po.p!i!?ini>» iutc:>lv.­i „Na tatach grzecho'' naj­

dMra*>nx*j,*Ta kobieta w Polsce Mwgdałeju Sa­
afatwaavec wy*tajp« ra«a iedc.i z Teatrze Miej­
skim w p

:

.T*dt o godainia 8.30 wiecz z ra­
wśJatyrn.y.n ai.cyweftołym 'odczytem „O miłoici 
papierowej ckórMinej i płóciennej". 

INAUGURACJA SEZONU W TEATRZE 
KAMERALNYM, 

W środę. o_ cedzone °--ej Wieczorem otwiera 

T r a g i c z n a s y t u a c j a inteligenci! 
Optyin.styczne cyfry w świetle rzeczywistości . -Poprawa jest 

tyike pozorna. — Pracownicy umysłowi nie mają szans. 

Go si$ siało z 200 tys. pracowników umysłowych. 
poprawa w tel mierze iest tylko po- najmniej bezrobotnych In łel genlów ll-

zoma. cza woj. centralne. 
Niezależnie od wzrostu stosunkowe- gdyż stanowią tam oni tylko 13.8 proc. 

Ko odsetka pracowników umysłowych \ ogó!>i bezrobotnych (11.961 na 86.S45 
wśród ogółu bezrobotnych, położenie' 
inteligencji jest tern dotkliwsze, że w 

1 bezrobotnych), w samej Warszawie 
15.4 proc. DriiK.e miejsce zajmują woj. 

uSc•\uj'W2 '. Ob.sazie s-limowia: Suchecka, Lenk, 
Mfdwl:f«k*, . Śłh-y.^.i i Srloiyi&sSti. reżyser 

k n i w w . * ' ) " ' 
TEATR FCPULARNY /Ogrodowa l<3). 

. , Dzsś i codzi-cnie O godzinie 8.15 po ra* 
mólodyjńa operetka w 3-ch aJctach „Ks'cż 

na-Cyrkówka" E. Kalmana. a L-iljaną Zamorską, 
K*?; NI: er: om $«cr*r.yiis.łsini Wacławem Sowiń­
skim. Lvii M«lcdystnwnH, Ziunciakicwiczcra era* 
^eak-l^rew — reiyserem operetki «* cceic. 

Ceny nliejte popularne od 40 i;r. do zł. 1.50 
w kasie teatru od £of*z. 10­^2 i od o—10 wiecz. 

C.yrULIK w „SCALI" 
*• • Ał*vv»io ł i rewia Publiczność, nil ncenie'', 

to wielki Młkseć artystyczny, Tątóetfo Imroga-
nu 
nnść 
po 

TLATR „MELODR\M*\ 
... Dziś i jutro o gr.dziu:e 3.15 wieczorem Ka­

wie będzw wkłzSw arcywesoła komodja Pusz-
kowr.kwjjn p, t. ,,Ma.ż z (j-zec-nesci' 1 z M, Ser­
w i n e m W r c l i tytiiirywei.Publiczność zaćmiewa 
6«{ do lei. &-rrc-r, wykojiav/c6w ratz po raz d!u-
(}o D^mltk^S^enri brawami prry otwartej kur­
tynie. Cony miejsc od 49 Ź r do zł. 2.50. 

TEATR sJAR". 
D*i4 i codziefimic o (Sodziuk 8-«ł 1 10-ej wre-

t7<wrro w ttartrzo ,J«r" prry ul. KUirwkiego 
vr. I2i dv/a prŁed*la.wienła przebofowei rcwji 
>., \. „J-ipToip", w której pra/wdzfo/y sukcce 
\trł<;'eJ- cały "?espi>ł z Pola-kftwną, Woiiłi^kim, 
'otóka, Osticwslcjm. Sadowakira ł Ltrre Sze­
w c m na or.olc. 

Codziennie dwa prafdetywienła O 4<xAf.Mie 
ei i 10-ei wiftctoiein, w 6oboty , nieJzicle i 
:icba trzy ?> 7cdsi*.v-icn'^ od 75 grossy. ' Do-
?d tMajw.-jamj i, 10 17 i 16. 

KONCERT VASA PR1HODA, 
Pojutrze jut . do Lodzi roałżoa-

w l c V*sa i ANNA r̂ Hno-da i v/iecaorem tejot 
a-ia wysbipk-I w «a]i Pilhanmonji i bogatym 
imponującym progroniem. Artyści w programie 

a,̂ ow!indaJ!> utw>ry> Schuberta. Bacha, Beetho-
ema,.' McrftclsscflTia, Prihody, PagaminkSo 1 in-

>ych. Akompaniować artystom będzie ftwwłny 
•):IAO'ISTA O. A. Greef. ~ Początek koncertu o 
Rodzimie .8.30 WWOZOIEM 

DZISIEJSZY KONCERT VITTORIO 
WKINBERGA, 

Położenie inteligencji pracującej z 
każdym miesiącem siaje sie cora.: cięż­
sze, bezrobocie bowiem i trudność zna­
lezienia pracy ciacie wzrasta i w ża­
dnej grupie pracowników zawodowo 
czynnych sytuacja nie przedstawia się 
tak lraa?tczfile. jak właśnie wśród pca- mniejszym stopniu może liczyć cna na 
cowruków umysłowych. : znalezienie pracy. Według wykazów 

Gdyby chcieć sądzić na podstawie państw, urzędów pośrednictwa Drący 
danych, ogłaszanych przez Główny U-i w r. 1929 na 1983 wolnych posad dla 
rząd Statystyczny, możnaby wycia- pracowników umysłowych było tvlko 
gnąc wmosek optymistyczny, w stycz- 240. co stanowi 12.1 proc. ogólnej .!jftci1 cownjków umysłowych na1w :ecej or'/v-
mu bow.em 193^ r. liczbę pracown : ków wolnych miejsc, w r. 1930 — 7.5 pr.-c. pada na woj. zachodnie (50.6 proc ^ 
urnY^wy^b, .pozos ta jących bez pracy, w r. 1931 — 7.9 prjc. , w styczniu r. b 1 . — » . 
podawano na 41.071, a w maju — na nastąpiła poprawa, bow-eni na 707 wól-
48.692. a v/ sierpniu już tylko na 3504S nych posad dla inteligencji było 108. t 
o s d b v b ą z c g b o c i e zatem powinnoby sie i. ,19-2 p roc , ale już w- maiu-r...-b. ndse-

zachodnie, liczące 15.9 proc. (17.718 in-
telgcntów na 111.300 bezrobotny .h), 
dalej woj. południowe — 26.4 proc. « 
W S H I O H N ! E — 28.9 p r o c 

Z ogólnej liczby bezrobotnych pra-

zrrmicjśzyć. 
'•Niestety, 

rzeczywisloić wygląda o w'ele gorzej. 
Tak np. w irpcu r. 1930 ilość zatrudno-
nych podawano na 787.645 i bezrobot­
nych, na 193.687, razem 981.332 osoby. 
W lipcu 1931 — zatrudnionych 773 (99, 
bezrobotnych 255.179, razem 1.028 378 
osób, t. j . o 4 8 proc. więcej, aniżeli w 
ro"ku poprzednim, co przy płynność1, 
masy robotnezej i związanej z tern 

mamy w Upcu zatrudnionych 566.191 i 
bezrobotnych 264.147, razem 830138 
osób. t. j . o 197.740 osób mniej, an żeli 
w r. ub., co stanowi o 18.3 proc. mniej, p r z e i n a c z a j ą c ~liczbą 

Co s 'e stało Ł 200 prawic tysiącami i bezrobotnych wogóle (dla 

tek ten spadł do 3.7 p r o c . a w lipcu na­
wet do 2.8 proc. (30 na 1-085 wolnych 
miejsc. 

Do podobnego wniosku doprowadza 
również obliczenie możliwości otr?y-
mania jakiegoś zajęcia. Okazuje si?. że 
w żadnej grup-e pracowników możli­
wości te nie są tak znikome, jak wła­
śnie w grupie inteligencji pracującej. 
Bezrobotni liczyli bowiem na 100 m ejsc 
wolnych w r. 1931 — 3.342 kandyda­
tów, a pracownicy umysłowi — 6 599 
a w styczniu r. b. odpowiedn :o 3 310 i 
8.264, w maju r. b . \— 1.398 i 9.566 j w 
lipcu r b. — 1.169 i 7.192. Ponieważ 
szansa otrzymania zajęcia jest w ; c 'k ) -
ścią odwrotnie proporcjonalną do ;l -śc; 
kandydatów na każdą wolną posadę. 

100 śzunsć 
wszystkich 

drucie ^mjejsce zajmują , w o j v c en tn .ne 
(34.1 p roc ) , na woj. południowe przy­
pada 11.5 proc. i na wschodn : e 3 8 p r o c 
Tvm sposobem olbrzvm'a w : ększość in­
teligencji. pozosta''acej bez pracy, kon­
centruje się na terenie voj. central­
nych i zachodnich, jako najbard 7b.i u-
przemysłowionych. Z. K. 

pracowników — 'grup), stwierdzimy, że możliwość taka 
niewiadomo i cyfry takiej zwykłym dla pracownika umysłowego w r. 1931 
ruchem na rynku pracy wytłomaczyć wyraża się cyfrą 50.6. w styczniu 1932 

Ten szereg cyfr w spo 
położenie inieli 

nie można 
To też wniosek o poprawie poł'>że-1 r. b. — 16 3 

nia pracowników umysłowych, w y p l y - . sób dobitny ilustruje 
wający ze zmniejszen'a sję w sierpniu gencji bezrobotnej, 
r. b. liczy bezrobotnych w porównaniu. Jeżeli chodzi o stosunki w poszc/c-
z majem, nie odpowiada rzeczywisto- gólnych dzielnicach naszego kraju, oica-
ści i I żuje się, że stosunkowo 

Spis poborowych 
rocznika 1912. 

Dziś, we wtorek, dnia 4 b. m., w go­
dzinach od 3-ej do 15-ej, obowiązani są 
zgłosić się do spisu poborowych w biu­
rze wojskowem magistratu m. Łodzi, 
przy ul. Zawadzkiej 11, mężczyźni rocz­
nika 1912, zamieszkali NA terenie 1 kot. 
misarjatu p. p. o nazwiskach na litery 
K, L, Ł, M, oraz zamieszkali na terenie 
7 komis. p. p. o nazwiskach na litery G, 
H, Ch. 

Jutro, w s'rodę, dnia 5 b. m., obowią­
zani są stawić się do spisu poborowych 
mężczyźni rocznika 1912, zamieszkali na. 
terenie 1 kornie p. p. o nazwiskach na li-

— cyfra 40.1, w maju — 14.6 i w lipcUj tery: N, O, P, R, oraz zamieszkali na te 

Przyjaciel" gajowego—monfErcy 
usiłował wyłudzić 1000 złotych od j e g o żony 

Tomaszów. 3 października. | wydanie mu tysiąca złotych, celem 
Przed dwoma tygodniami został o- 'z łożenia tytułem kaucji w sądzie ok-ę-

sadzony w więzieniu w Piotrkowie /.a- gov/ym. Nieznajomy odmalował stosun-
bójca ś. p. Janowskiego, gajowy Soita. ki w więzieniu w tak czarnych Sar-
Rodzjna aresztowanego czyni usilne wach, że zrozpaczona kobieta gotowa 
starama w kierunku zwolnienia go za już była uczynjć zadość jego prośbis 1 

p.-w. w e włoj#jf, o godzinie 8J0 « c w w | odpowiednią kaucją. Decyzja władz wręczyć zadość żądaną sunie. Oszust, 
znana, j e - , widząc tak podatny grunt postanowił 

tych starani-tch | wykorzystać sytuację i przypomną! 
którzy postano- sobie w ostatniej chwili, że Sojta pres 1 

ten moment dia ' go też o przyniesieniu mu świąteczne­
go kożucha. 

Ta ostatnia prośba zadziwiła Sojto-
wą i nasunęła jej pewne podejrzen !e. a 
to z tego Względu, że uiąż jej zabrał 
kożuch ze sobą Nie wiedząc co robić 

renie 7 korni. p. p. o nazwiskach na lite­
ry I, J, K. 

Zgłaszający się do spisu poborowych 
winni posiadać: 1) dowód osobisty, a w 
braku tegoż, metrykę urodzenia lub wy­
ciąg z ksiąg ludności stałej i zaświadcze­
nie o tożsamości osoby z fotografją, 2) 
zaświadczenie o rejestracji. 

Poborowi, zgłaszający się do spisU, 
winni być zameldowani na terenie Łodzi 

zumiało zaintci>woiwan'.c. 

'AMATORSKA ORKIrSTRA SYMFONICZNA 
w LODZL 

wili wykorzystać 
| swych niecnych celów 

Onegdaj przybył do żony Sojty Ja­
nas informują, zarząd t-%va „Hazomir"; Wś młody'I elegancko ubrany mężczyz-

orsanzujc amatorską orkiestrę symfoniczną pod na i przedstawił Się jej jaKO b. towa-
d*,r. prof. Seweryna Pietruszki. I rżysz rpedolj jej męża. Nadmienił, że o złożą siq utwory powa- ; t rzyma! polecenie po wyjściu na wol­

ność udania się do p. Sojtowej i przed-
Na prosrram pracy 

żne i popularni;. 
Zapisy amatorów, Krających r.a insfruinen- t , , W n n n ł r 7 p n : n 

kch smyczkowych lub dętych przyjmuje sekre- stawienia jego c.ezK.ego poiczcn,a. > 

ui jat towarzystw*. i W f t W t f aauuucu-I, i.c iU4z p i osi o i 

udała s -ę po rade do sąsiadów. 
Tymczasem nieznajomy nic czeka­

jąc na jej powrót zbiegł. 

P O R A D Y DLA K A Ż D E G O 
Szczepcie i powodzenie Twoje za­

leżne jest od gwiazd i planet, które 
od przyjścia na świat wywierają 
wpływ na Twój los życia i przezna­
czenie, charakter, skłonności I zdol­
ności. 

Znając swój horoskop uświadamia­
my sobie co nas spotkać może w 
przyszłości i obliczyć terminy wydu-
rzeń mogących nastąpić w Iwojem 
życiu. 

Ula o.trzymania bezpłatnego horo­
skopu, napisz imię. rok i datę urodze­
nia, otrzymasz op:acowane naukowo 
przy pomocy MEDJUM porady i wska 
zówki Jak uniknąć niepowodzeń. 

Na koszta kancclaryine i przesyłkę 
horoskopu bezpłatnego nadesłać je-
den zloty (znaczki pocztowe) Al)RLS= 
Marja DlCZ, WARSZAWA, Ul Koszy­

kowa 28. m. 34 

llllllllill 
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P a ź d z ERN ^ Dziś Franciszka Serai. 
Ju t ro Placyda M. 

Wschód słońca 5.40 
Zachód słońca 17.11 
Wschód księżyca 12.24 
Zachód księżyca. 19.U4 
Długość dnia 10.59 
Ubyło dnia 5.03 

Zasiłki Z. U P. U. 
dla przejściowo zatrudnionych 

Obecnie, kiedy redukcje pracownicze 
są na porządku dziennym w związku z 
czem częstokroć zdarza się, iż dany pra­
cownik W pewien czas zmienia.zajęcie, 
przeplatając okresy zatrudnienia okre­
sami pozostawania bez pracy, szczegól­
nie aktualną jest kwestia, kiedy pracow­
nik umysłowy . uzyskuje ponownie pra­
wo dO świadczeń Z-UP.U., jeżeli raz już 
z tych świadczeń korzystał. 

Jak informują — po utraceniu prawa 
do zapomóg Z.U.P.U. nabywa pracow­
nik praw tych" po przepracowaniu po-
nownem 6-miesiecznego okresu. 

Jeżeli po utraceniu pracy i wykorzy­
staniu pełnych świadczeń (sześciomie­
sięcznych) pracownik został przyjęty 
do innej pracy, skąd został zwolniony 
po przepracowaniu trzech lub czterech 
miesięcy — prawa do korzystania z za­
siłków Z.U.P.U. nie posiada. 

Natomiast w wypadku gdy pracow­
nik korzysta z zasiłków Z.U.P.U. tylko 
przez kilka miesięcy i uzyskuje nowe 
zajęcie przed wyczerpaniem pełnego 
sześciomiesięcznego okresu zasiłkowe­
go, wówczas na wypadek usunięcia go 
z nowej posady jeszcze przed upływem 
sześciu miesięcy, upoważniających nor­
malnie do ot.rzymywonia świadczeń, ma 
prawo do całkowitych świadczeń w o-
kresie sześciomiesięcznym. (p) 

Pomoc żywnościowa 
dla bezrobotnych w, Łodzi. 

• Z końcem • uoiegłevsro miesiąca, jak 
wiadomo, zlikwidowany został woje­
wódzki komitet d o spraw bezrobocia, 
zaś w dniu 1 b. m. powstał nowy komi­
tet funduszu pomocy bezrobotnym. 

Akcję swą rozpoczyna nowy komi­
tet, jak informują z prezydjuim tej in­
stytucji — pomocą ziemniaczaną. 

W tym celu zainicjowana została 
zbiórka i zakup ziemniaków. Komitet 
asygnował na zakup ziemniaków 200 ty­
sięcy złotych. Za sumę tę nabyte ma być 
60.000 kwimtali ziemniaków, pozatem 
kontynuowana jest przesz komitet akcja 
•dożywiania dzieci. 

Niezależnie oćl omawianej akcji ko­
mitetowej, poszczególne związki zawo­
dowe orgiainiziują własną pomoc dla 
bezrobotnych, zrzeszonych w danych 

I związkach. 
W tym celu zarządy związków za­

inicjują we własnym zakresie zbiórkę 
węgla, ziemniaków i pieniędzy wśród 
członków zrzeszeń, którzy mają zatrud­
nienie. 

Akcja związków zawodowych objąć 
ma poza Łodzią Tomaszów Mazowiecki, 
Zgierz, Pabianice i kilka innych miej­
scowości w okręgu przemysłowym łódz­
kim. 

Jak słychać, wobec tego. iż akcja 
zrzeszeń zawodowych, zdaniem sfer 
miarodajnych, koliduje z akcją, zapo­
czątkowaną przez komitet funduszu po-, 
mocy bezrobotnym, zezwolenia na do­
konywani© zbiórek wydawane będą 
przez władze starościńskie bardzo oglę­
dnie i z dużemi zastrzeżeniairrri. (p) 

Samobójstwo dwuch młodzi „ 
Doszli do wniosku, że „nie warto żyć*'.—Stracili wiarę, że otrzymają 
pracę -Bożyk i Błaszczyk strzelali do siebie po kolei, z jednego rewolweru 

Tragedia, Jakiej jeszcze nie było. 
(gr) W domu przy placu Wolności 9 

rozegrała się wczoraj tragedja, jakich 
mało, tragedja bolesna i wręcz niesa­
mowita: dwuch młodych ludzi i najser­
deczniejszych przyjaciół po długiej roz­
mowie doszło do przekonania; że 

nie war to żyć — 
że najlepiej się zabić. 

W rezultacie tej rozmowy, około go­
dziny 5-ej po pol., huknęły w domu przy 
PI. Wolności, 3 strzały... 

Witold Bożyk — syn policjanta — 
padł trupem po celnym strzale, wymie­
rzonym w swe własne serce. Broni­
sław Błaszczyk — syn dozorcy — do­
gorywa — jak twierdzą lekarze — w 
szpitalu Okręgowym. 

Jakie było tłó tej przejmującej tra­
gedii? Co pchnęło dwiich młodych lu­
dzi do tego, by się pozbawić życia w 
okolicznościach tak przerażająco smut­
nych? Jakie sa wreszcie szczegóły tego 

podwójnego samobójstwa?-.. 
21-letni Błaszczyk pracował do nie­

dawna w składzie firanek i dywanów 
w tym samym domu, gdie jego ojciec 
pełni obowiązki dozorcy. Błaszczyk 
był może trochę mniej rzutki od ludzi w 
jego wieku: nie był typowym młodzień­
cem z bruku łódzkiego i dlatego nie'na­
dawał się do pracy w handlu. Wczoraj 
dowiedział się Błaszczyk, że dalej pra­
cować nie będzie. Chłopiec wziął s ibie 
tę wiadomość do serca tak głęboko, że 
od wczoraj do dziś 

był jak nieprzytomny. 
Nie można go było uspokoić, nie 

można mu było wyperswadować, że-
choć to cjos poważny, ale że bywają 
większe nieszczęścia. Młody Blaszczyk 

stracił zupełnie wiarę, że mu się kiedy­
kolwiek uda znaleźć robotę... 

Był zdesperowany do ostateczności. 
W tej niedoli zwrócił się młodzieniec 

do swego przyjaciela od dziecka i ró­
wieśnika — Bożyka. 

W takjch #wypadkach najgorzej jest. 
gdy noszący się z czarnemi myślami 
jest silniejszy od drugiej strony. Przy­
jaciel zamiast pokrzepić upadłego na 
duchu, tak się przejął stanem uczuć i 
sposobem myślenia tego drugiego — 
silniejszego — że ich wspólne rozmowy 
— zamiast do rozpogodzenia umysłów 
— doprowadziły' tylko do jeszcze czar­
niejszej rozmowy... 

Bożyk może nawet nie próbował 
wcale przekładać przyjacielowi, by nie 
rozpaczał, by wierzył, że jeszcze kie­
dyś może być lepiej. Chodzą słuchy, że 
Blaszczyk poprostu zwrócił się do Bo­
żyka, ,',jak do przyjaciela" i 

prosił go o rewolwer : 
syn policjanta może mieć łatwiej rewol­
wer niż z w y k ł y śmiertelnik. Bronek j 
Witu.ś — pod temi imionami obaj byli 
zuańj — nie rozmawiali z początku na­
wet wiele: Bronek chciał rewolweru, 
to mu WHuś nię śmiał odmawiać. 

.Dopiero potem, w trakcie dalszych 
rozmów, gdy się Wituś spytał Bronka, 
poco mu ten rewolwer—sprawa samo­
bójstwa,' sprawa być albo nie być przy­
szła im na języki. I niestety zwyciężył 
posępny nastrój Błaszczyka. Oboje do­
szli do wniosku, 

że nie war to żyć. 
Postanowili się zabić. . 

Szczegóły są niemniej frapujące, jak 
i tło. Kiedy już postanowili odebrać so-

jj ię życie znów z inicjatywą wystąpił 

— Błaszczyk. Syn dozorcy wiedział. >.e 
na trzeciem piętrze w domu przy PI. 
Wolności jest wolne, po niedawnej eks­
misji, mieszkanie. Cóż mogło być łat­
wiejszego dla młodzieńca — jak Wy­
starać się o klucze. 

Weszli na trzecie piętro. Prawdopo-. 
dobnie wszystko było już uplanowane: 

Bożyk strzelił do siebie. Pierwszą 
kula chybiła. Bożyk srtzejil jeszcze raz. 
Mierzył dokładnie: 
bezpośrednio po strzale padł nieszczę­
śliwy chłopak, jak kłoda: kula przebiła 

serce. 
Bożyk zmarł. Teraz „kolej" na Błasz­
czyka. Syn dozorcy podbiegł do trupa, 
podniósł rewolwer leżący tuż obok cia­
ła i 

wymierzył w swoją pierś. 
Kula przeszyła prawe płuco... 

Teraz, z kulą w płucach .Błaszczyk 
załamał się kompletnie... Zdjął go 
strach, paniczny strach przed śmiercią. 
Brocząc krwią, znacząc swą drogę 
k r w a w y m śladem, denat 
zbiegł na dół z trzeciego piętra aż na 

samo podwórze . 
Przez całą drogę nie krzyczał już, a 
wył. że się 
zabił, że strzelił do siebie, że żyć nie 

będzie... 
Potem, gdy go siły opuściły, ciągle 

jeszcze na nogach, uspokoił sję i rzekł 
do brata młodszego, wręczając mu port . 
monetkę: 

— Masz, to ml się już na nic nie 
przyda. 

Wreszcie Błaszczyk padł na kamie­
nie podwórza. 

0 Bożyku — Błaszczyk nic nie po­
wiedział. Strzałów nikt nie słyszał. 

Móżeby ciało tego nieszczęśliwca ! 
znaleziono znacznie później, gdyby nie 
to, że Błaszczyk, gdy go lekarz poco 
towia na chwilę zdołał przyprowadzić ' 
do przytomności, rzekł: 

— Niech mnie pan nie ratuje, mój 
przyjaciel nie żyje... 

Trupa Bożyka odnalazł ojciec Błasz­
czyka. 

Pojedynek lekarzy w Częstochowie 
Lekarz w kostnicy zakwestionował świadectwo zgonu, 

przypuszczając, że dziewczynka jeszcze żyje 

UŚMIECH FORTUNY. 
Jak się dowiadujemy, największa 

wygrana 21 dnia ciągnien'3 obecnej 5 
klasy zł. 10-000 na Nr. 149854 nadla w 
Łodzi. 

Los ten zosta? sprzedany przez ko­
lekturę S. Jatka (Piotrkowska 22 i 66) 
trzem graczom. ' 

Częstochowa, 3 października 
Cała Częstochowa , zelektryzowana 

jest pojedynkiem, jaki ma się odbyć mię­
dzy dwoma tutejszymi lekarzami, miano 
wicie d-rem Mikulskim i d-rem Karczew 
skim. 

Tło sprawy jest następujące: 
Przed sądem grodzkim miała się od­

być w ubiegłą sobotę rozprawa z oskar­
żenia chirurga d-ra Władysława Kar­
czewskiego, przeciwko dwura lekarzom 
d-rowi Alfredowi Frankemu i Leonowi 
Goldmanowi, ' ordynatorom szpitala 
Panny Marji, o zniesławienie. 

Powodem tego procesu było zajście, 
jakie miało miejsce w dniu 15 lipca r. b. 
Mianowicie przebywająca we wsi Roma­
nów Marja Redlichówna, uczenica, zo­
stała porażona piorunem i przewieziona 
o godz. 7-ej popoł. do szpitala Panny 
Marji. Tam urzędujący lekarz dr. Gold­
man stwierdził jej zgon, tak samo i dr. 
Frankę, wskutek czego została 'przenie­
siona do kostnicy. 

O g. 8 przybył do szpitala dr. Kar­
czewski, który poszedł obejrzeć zwłoki, 
a stwierdziwszy niewątpliwe oznaki ży­

cia uczennicy począł czynić próby urato 
wania jej. 

Okazało się jednak, że dziewczynka 
już nie żyła. . 

Obaj ordynatorzy, dowiedziawszy 
się o lem, wystąpili przeciwko d-rowi 
Karczewskiemu, uważając że jego poste 
powanie podważa ich autorytet lekarski 
i powagę szpitala. Zdaniem ich bowiem, 
uczenica już nie żyła, gdy ją przywiezio­
no do szpitala i dr. Karczewski bez żad­
nych podstaw zakwestionował ich orze­
czenie, Obaj ordynatorzy dowiedziaw­
szy się o tem, uważali ten fakt za uwła­
czający powadze szpitala i ich pojęciom 
etycznym. 

Zajęli oni stanowisko, że postępowa­
nie dr. Karczewskiego jest niewłaściwe, 
wobec czego obaj lekarze zwrócili się 
do komisarza miasta z pisemnem oświad 
czenicm, że uważają dalszą współpracę 
z dr. Karczewskim za niemożliwą. 

W. konsekwencji komisarz Mazur 
złożył niezwłocznie z urzędu dr. Kar­
czewskiego. Ten ostatni wytoczył dr. 
Frankemu i Goldmanowi sprawę o znie­
sławienie. 

Jako świadek zę strony oskarżonych 

zeznawać miał na sobotniej rozprawie 
znany w mieście sędziwy lekarz, prezes 
federacji wojskowej, dr. Wilhelm Mikul­
ski. Kiedy znajdował się w przedsionku 
sądu w towarzystwie inż. Solawowej, 
podszedł do niego dr. Karczewski. Wów 
czas dr. Mikulski wyciągnął doń rękę i 
chciał go powitać. / 

Dr. Karczewski ręki mu nie podał, ' 
oświadczając: 

— Przepraszam pana doktora, dopie­
ro po sprawie z powodu pańskiego oś­
wiadczenia. 

Na to dr. Mikulski odpowiedział: 
— Po sprawie ja pana znać nie będę. 
W wyniku powyższej scysji dr. Mi­

kulski wysłał tegoż dnia do dr. Karczew 
skiego swych sekundantów w osobach 
pułk. Sękary i komisarza kasy chorych 
dyr. Matuli, zaś dr. Karczewski wysłał 
ze swej strony zastępców w osobach 
pułk. dypl. Myszkowskiego i prok. Świ-
talskiego. 

Incydent ten stał się przedmiotem 
ożywionych komentarzy i wywołał ogól­
ne poruszenie w świecie lekarskim i w 
całem społeczeństwie częstochowskiem. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Mora Mev» Marla Bogda, 
Adam Brodzfisz, 
Etiaertiusi Bodo, 
Witold Conll 
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Samobójstwo rodziny literat 
Pisarz duński, Nilsen, wraz z żoną i dwiema córkami odebrali 

sobie życie.~„Ja nie chcę i nie mogę żyć w nędzy64. 

Wstrząsająca tragedja autora powieści dla młodzieży. 
(LU) W OBFITEJ ILOŚCI TRAGICZNYCH WY­

PADKÓW, JAKIEMI DARZY NAS KAŻDY DZIEŃ, 
PRZYWYKLIŚMY JUŻ DO POŻARÓW, PRZEJE­
CHALI, NAPADÓW I INNYCH NIESZCZĘŚĆ. ALE 
NAWET w TYCH TRAGICZNYCH CZASACH KAŻDY 
WYPADEK SAMOBÓJSTWA, A WIĘC ŚMIERCI 
DOBROWOLNEJ, WYWOŁUJE W NAS DRESZCZ 
ZGROZY. PRZECZUWAMY I DOMYŚLAMY SIĘ, 
ŻE FLASZECZKA JODYNY LUB INNA BROŃ SAMO­
BÓJCZA JEST OTATNIM OGNIWEM DŁUGIEGO 
ŁAŃCUCHA NIEPOWODZEŃ ŻYCIOWYCH NIE­
SZCZĘSNEJ OFIARY, DLA KTÓREJ 

jedynym ratunkiem była śmierć. 
JEŚLI ŻYWIMY CHOĆBY ODROBINĘ WSPÓŁ­

CZUCIA DLA OFIAR CODZIENNEJ KRONIKI SA­
MOBÓJCZEJ, TO JAKIEŻ UCZUCIE WINNO NAS 
OGARNĄĆ NA WIEŚĆ O TRAGEDJI RODZINNEJ ZNA 
KOMITEGO PISARZA DUŃSKIEGO NILSENA, KTÓ 
RY 
odebrał sobie życie wraz z żoną i dwie­

ma córkami?... 
NILSEN OD DZIESIĘCIU LAT BYŁ DZIENNI­

KARZEM I PRACOWAŁ W JEDNEM Z WIĘK­
SZYCH PISM KOPENHASKICH. OSTATNIO PORZU 
cił DZIENNIKARSTWO, CHCĄC SIĘ POŚWIĘ­
CIĆ CAŁKOWICIE LITERATURZE. SPECJALNOŚCIĄ 
JEGO BYŁY 

powieści dla młodzieży. 
W ROZMOWIE Z KOLEGAMI NA KRÓTKO 
PRZED TRAGICZNĄ ŚMIERCIĄ NILSEN RZEKŁ 
MIĘDZY INNEMI: 

— Muszę pisać, choć wiem, że w 
naszych czasach, jak zresztą zawsze, pra 
ca literata nie jest opłacalna. Lecz ja nie 
chcę i nie mogę prowadzić nędznego ży­
cia. Chcę pracować, lecz chcę również 
żyć. Nie mogę mieszkać na poddaszu, 
jadać obiady co trzeci dzień i nosić wy­
tarte palto. Dlaczego w społeczeństwie 
utarło się mniemanie, że pisarzowi nie 
wolno zajmować się poboczną pracą za­
robkową?.. Organizuję wystawy, urzą­
dzam różne imprezy i nie zrażam się tem 
jeśli ktoś nazywa mnie pogardliwie „pa­
nem dyrektorem". 

NIGDY NIE OPUSZCZAŁ GO WRODZONY 
OPTYMIZM. ZAWSZE MIAŁ NOWE PROJEKTY, 
NOWE POMYSŁY, LECZ JAK KAŻDY LITERAT, 
NIE był ZDOLNY DO INTERESÓW HANDLOWYCH 
I MUSIAŁ ULEC W WALCE Z ŻYCIEM.. 

GULOWANIE DŁUGÓW. WIERZYCIELE STAWALI 
SIĘ NATARCZYWI. OTRZYMANE PIENIĄDZE 
A CONTO NOWEJ KSIĄŻKI, KTÓRA NIE BYŁA 
JESZCZE GOTOWA, POSZŁY NA UTRZYMANIE DO­
MU. TRUDNO JEST PISAĆ, NIE MOGĄC SKUPIĆ 
MYŚLI, A TU TYLE TROSK, ZMARTWIEŃ, PROCE­
SY SĄDOWE Z WIERZYCIELAMI. 

RODZICE POSTANAWIAJĄ: 
— My już nie mamy sił, a wy jesteś­

cie młode i przebrniecie jakoś przez te 
ciężkie czasy... 

LECZ CÓRKI POSTANOWIŁY PÓJŚĆ W ŚLADY 
RODZICÓW. 

— Umrzemy razem z wami... 
RODZICE STAWIAJĄ NA STOLE ZGÓRY PRZY­

GOTOWANE AKCESORJA: ETER, MORFINĘ, PAN-

TOPON. WSZYSTKIE WYPRÓŻNIONE SZKLANKI DOPISUJE ZAMASZYŚCIE NA SKRAWKU PAPIE-
STOJĄ NA STOLE. RU. Zdaje się, że jeszcze oddychają, lecz 

Matka, a potem córki po kolei wypi- postaram się, aby nas nie uratowano, 
jają trujące płyny, rozbierają się i kładą Wszyscy czworo postanowiliśmy umrzeć 
się do łóżek, by umrzeć. Ojciec siedzi, i mamy prawo rozporządać naszem ży-
przy stole i pisze ostatnie pożegnalne li- ciem. Wypijam truciznę. Odkręcać 
sty. Wyciągnął już rękę po swoją porcję , gaz". 

-• • - ; J t O trucizny, gdy nagle rozlega się dzwonek 
aparatu telefonicznego. 

— OJCIEC NIEBEZPIECZNIE ZACHOROWAŁ. 
ATAK SERCA. CHCE CIĘ ZOBACZYĆ PRZED 
ŚMIERCIĄ. PRZYJEŻDŻAJ NATYCHMIAST. 

NILSEN POZOSTAWIA KONAJĄCĄ RODZINĘ. 
MKNIE W AUCIE DO OJCA. ŻEGNA SIĘ Z NIM 
I WRACA DO DOMU. 

— „Nie wiem czy one jeszcze żyją"— 

„ c y n i i M K " t e a t r art , l i t . w g m a c h u t e a t r u „ S C A L A " , 
Ś r ó d m i e j s k a 1 5 , t e l . 2 3 2 - 3 3 . 

M „Publiczność na scenie" 
wielka sensacyjna rewia. 20 numerów humoru,śpiewu, iańca i aktualności. Udział całego ze­
społu z Halama. Parnelem i Borońskim. — Codziennie 2 przedstawienia, punkt, o c. 7.45 i 9.45. 
Ceny biletów od 65 groszy do Zl. 4.20. — Kasa czynna od godz. 11 do 2 popol. i od 5 do końca 
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Najkrótsze nazwisko w Polsce. 
Państwo N. (En) mieszkają w Warszawie. 

KRÓTKI DZWONEK TELEFONU W REDAKCJI, 
W KTÓREJ NILSEN DO NIEDAWNA PRACOWAŁ. 
REPORTER MIEJSKI, KTÓRY NAJWIĘKSZE TRA-
GEDJE PODAWAŁ PRZEZ TELEFON SPOKOJNYM 
ZRÓWNOWAŻONYM GŁOSEM, TYM RAZEM ZDRA 
DZA GŁĘBOKIE WZRUSZENIE. GŁOS JEGO 
DRŻY, GDY DYKTUJE: 

— Nilsen popełnił samobójstwo wraz 
z żoną i dwiema córkami. 

DZIENNIKARZE UDALI SIĘ NA MIEJSCE WY 
PADKU DO MIESZKANIA NILSENA, W KTÓREM 
NIEJEDNOKROTNIE PRZEBYWALI JAKO GOŚCIE 
JUŻ PRZY WEJŚCIU DO KORYTARZA WYCZUWA 
SIĘ SILNY ZAPACH GAZU ŚWIETLNEGO. W SY 
PIALNI 
ŚPIĄ WIECZNYM snem Nilsen i jego żona, 

złączeni ostatnim, mocnym uściskiem. 
W DRUGIM POKOJU ZNALEZIONO ZWŁOKI 
DWUCH CÓREK, 18-LETNIEJ TOWE I 16-LETNIEJ 
INGI. KAŻDA Z NICH LEŻY W SWEM ŁÓŻKU W 
NOCNEJ PYJAMIE. NA PIĘKNYCH TWARZYCZ­
KACH DZIEWCZĄT WIDNIEJE UROCZYSTY SPO­
KÓJ. Na WSZYSTKIEM ZRESZTĄ LEŻY PIECZĘĆ 
PORZĄDKU I SKRUPULATNOŚCI. 

TYLKO DŁUGIE GUMOWE RURKI, PRZECIĄ­
GNIĘTE Z KUCHNI DO SYPIALNI, ŚWIADCZĄ, ŻE 
w TEM CICHEM MIESZKANIU ZASZŁO COŚ O-
KROPNEGO. NA STOLE KILKA POŚMIERTNYCH 
LISTÓW, I NOTATEK, Z KTÓRYCH Z ŁATWOŚCIĄ 
MOŻNA SOBIE ZREKONSTRUOWAĆ PRZEBIEG 
TRAGICZNYCH WYPADKÓW, JAKIE ROZEGRAŁY 
SIĘ W SYPIALNI I PANIEŃSKIM POKOIKU. 

W NIEDZIELĘ ZRANA NILSEN WRAZ Z RO­
DZINĄ WYBRAŁ SIĘ NA WYCIECZKĘ AUTEM. 
Była TO OSTATNIA WYCIECZKA. D O DOMU 
WRÓCILI PRZED WIECZOREM. ZASIEDTŁ W STO­
ŁOWYM POKOJU. ROZMAWIALI NA TEMAT — 
CO ROBIĆ? POŻYCIE MAŁŻONKÓW BYŁO WZO­
ROWE. STOSUNEK MIĘDZY CÓRKAMI a RODZI­
CAMI JAK NAJSERDECZNIEJSZY, INTYMNY I 
PRZYJACIELSKI. 

OSTATNIE IMPREZY NILSENA ZAKOŃCZYŁY 
SIĘ fiaskiem. NIE BYŁO FUNDUSZÓW NA URE 

Z WARSZAWY DONOSZĄ NAM: 
LITERA , , N " JEST RÓWNOZNACZNA Z , , X " 

I DLA OKREŚLENIA TAJEMNICY CZYJEGOŚ NA­
ZWISKA, PISZEMY „PAN N " , A CZASEM NA­
WET „ N N " . 

NIKT NIE PRZYPUSZCZAŁ, — PISZE IRC—-
ŻE MOŻE ŻYĆ AUTENTYCZNY OBYWATEL I TO 
RZPLITEJ POLSKIEJ, KTÓRYBY POD tak skrom 
nem nazwiskiem chciał występować. 

ŻYCIE DOSTARCZA JEDNAK RÓŻNYCH PRA­
WDZIWYCH DZIWÓW, DO KTÓRYCH NALEŻĄ AU 
TENTYCZNI panowie „ N " , będący stałymi 
mieszkańcami Warszawy. NIEZWYKŁE TO 
ZJAWISKO ODKRYŁY ŚWIEŻO WŁADZE WOJSKO­
WE W WARSZAWIE, DO KTÓRYCH ZGŁOSIŁ SIĘ J 
MŁODZIENIEC W WIEKU POBOROWYM I PRZED 
STAWIŁ OSOBISTE DOKUMENTY, W KTÓRYCH W 
RUBRYCE IMIENIA, WIDNIAŁ — Piotr, W RU­
BRYCE ZAŚ NAZWISKA — TYLKO jedyna li­

tera „ N " . POCZĄTKOWO SĄDZONO, i i JEST 
ON DZIECKIEM NIEZNANYCH RODZICÓW, WĄT­
PLIWOŚCI TE JEDNAK MŁODZIENIEC NIEBAWEM 
WYMOWNIE WYJAŚNIŁ, PRZEDSTAWIAJĄC do­
KUMENTY OJCA I MATKI. OKAZAŁO SIĘ, że je­
go nazwisko rodowe brzmi rzeczywiście 
„N", TAK BOWIEM NAZYWA SIĘ jego ojciec morfina, opium, gaz świetlny i cztery mo 
RÓWNIEŻ PIOTR z IMIENIA I MATKA Agniesz- giły.,. 
KA. Pan Piotr „ N " jest jednym z trzech >" 
braci, z których jeden podpisuje się jako 

TR_" J : __;s : .: I — « „ „ I . • „:„ »..N 

GAZ WYPEŁNIA WSZYSTKIE POKOJE. NIL­
SEN ROZBIERA SIĘ. KŁADZIE SIĘ DO ŁÓŻKA, 
OBEJMUJE NAWPÓŁ MARTWE CIAŁO DOZGON­
NEJ TOWARZYSZKI ŻYCIA I GINIE WRAZ Z NIĄ. 

CZTERY TRUPY. CZTERY GROBY, JEDEN O-
BOK DRUGIEGO. 

* 
PRZED PIĘCIU LATY NILSEN ZAINTERESO­

WAŁ SIĘ HISTORJĄ ATAKÓW. POJECHAŁ DO 
MEKSYKU. PRACOWAŁ TAM KILKA MIESIĘCY, 
STUDJOWAŁ, BADAŁ I NAPISAŁ NA TEN TEMAT 
DWA TOMY. W TOWARZYSTWIE GEOGRAFICZ-
NEM WYGŁOSIŁ KILKA POPULARNYCH ODCZY­
TÓW. 

— JA Z TYCH AZTEKÓW BĘDĘ ŻYŁ DZIE­
SIĘĆ LAT, — MÓWIŁ DO SWYCH KOLEGÓW —• 
MOGĘ RZUCIĆ WSZELKĄ INNĄ PRACĘ. 

ALE NIE SPEŁNIŁY SIĘ TE NADZIEJE. TRZE­
BA BYŁO ZABRAĆ SIĘ DO INNEJ PRACY. OSTAT-
NIEM PRZEDSIĘWZIĘCIEM BYŁA WYSTAWA 
AKWARJÓW. HAGENBEG PRZYSŁAŁ SWEGO 
WIELKIEGO, ZNANEGO MORSKIEGO LWA. W Y ­
STAWA CIESZYŁA SIĘ POWODZENIEM. NILSEN 
BYŁ ZNOWU PEŁEN OPTYMISTYCZNYCH MYŚLI, 
WYJECHAŁ Z WYSTAWĄ NA PROWINCJĘ. M A -
TERJALNE FIASKO, PROCES Z HAGENBEGIEM i 
W OSTATECZNYM ROZRACHUNKU DŁUG W SU­
MIE 3 0 . 0 0 0 KORON. 

WYSTAWA MIAŁA CHARAKTER NAUKOWY. 
ZA MAŁO BYŁO W NIEJ CYRKOWEGO WIDOWIS­
KA. PISARZ NILSEN OKAZAŁ SIĘ SILNIEJSZYM, 
NIŻ ,,PAN .DYREKTOR" I W REZULTACIE: — 

„En", dwaj zaś inni kontentują się tylko 
jedną literą. 

GDYBY KTOŚ WĄTPIŁ W PRAWDZIWOŚĆ 
OPISANYCH POWYŻEJ SZCZEGÓŁÓW, spraw­
DZIĆ JE ŁATWO MOŻE, ZWRACAJĄC SIĘ DO P . 
PIOTRA N (OJCA) I ODDAĆ MU... BUCIKI DO 
NAPRAWY POD STAŁYM ADRESEM JEGO MIESZ 
KANIA I WARSZTATU: Warszawa, ul. Czer­
niakowska Nr. 2 1 2 , m. 8 7 . 

11.50-

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA''. 

WTOREK, dnia 4-go października. 
11.55: Komunikat Meteor. Gl. Wojs. S t 

Meteor, dla kom. lotniczej. 
11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 

z wieży Marjackiej w Krakowie. 
12,05—12.10. Odczytani* progr. na dzień bież. 
12.10—12.20: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 
12.20—12.40: Płyty gramofonowe. 
12,40—12.45: Komunikat meteorologiczny. 
12.45—13.55: Płyty eramofonowe. 
1,3.55—1-1.00: Komunikat Państw. Urzędu w y -
CX>COOCXXXXXXXXXX>CXXXKXiOOJOOOOCr( 

BASIND 
OD KILKU DNI 

WALLACE BEERY 
CLARK GABLE 
CONRAD NAGEL 
DOROTHY .JORDAN 

w podziw wprowadzają 
cała Łódź 

w filmie milionów dla milionów 

PAŃSTWOWEGO ZWIĄŻ. 

_ przegląd na 
omówi profesor 

Ludzie otyli oslacaJa bez trudu wydajne I 
obfite wypróżnienie, używając odpowiednio 
i regularnie naturalna wode Franciszka-Józefa. 
/"dać w aptekach I drogeriach. 

reż. Qeorge'a Hilla. 
Szczyt techniki 
Naplecie, Erotyka 
Tempo. Emocja 
Humor, groza 

Nadprogram Tyg. dźw. Paramountu. 
Pocz. seansów o godz. 4-ej po pol 

Uwaga. Ceny ustalone niższe. 

OCOOOCXXXXXXXX>OCXMOCCXXX>OOCOOCC 

chowania Fizycznego 
ku Sportowego 

14.00—16.00: Przerwa. 
16.00—16.15: Wśród książek . 

nowszych wydawnictw — 
Henryk Mościcki. 

16.15 16.30: Audycja dla nauczycieli muzyki 
w szkołach ogólnokształcących zorganizo­
wana przez Muzyczne Ognisko Wakacyjne 
Liceum Krzemienieckiego. 

16.30—16.40: Płyty gramofonowe. 
16.40—17.00; ,,W promieniach jesiennego słoń­

ca' 1 — wygł prof. St. Sumiński. 
17.00 17.55: Koncert ze studia. 
17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień na­

stępny. 
18.00—18 55; Muzyka tameczna. — W przerwie 

wiadomości bieżące. 
18.55—19.15: Rozmaitości. 
19.15—19.20: Komunikat Tow Zachęty do Ho­

dowli Koni w Polsce. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. 

wei w Łodzi, repertuar teatrów. 
19.30—19.45; Transmisja z Krakowa 

nonsens w muzyce dzisiejszej' 1 — 
prof. Zdzisław Jachimccki 

19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00 22.00: Koncert popularny. Wykonawcy: 

Orkiestra P. R. pod dyr. J. Ozimińskkego, 
Bolesław Ginzburg (wiolonczela) i Ludwik 
Unstein (akomp.). W przerwie; Wiadomości 
sportowe ©rai dodatek do Pras. Dzienni­
ka Radiowego. 

22.00—22.15: Kwadrans literatki: fragment z po­
wieści Pawła H/ulki-Laskowskiego p ,t. „Po­
rucznik Regier". 

22.15—22.55: Muzyka taneczna. 
22.55—23.00: Urzędowy Komunikat Państwowy 

Instytutu Meteorologicznego i komunikat po­
licyjny. 

23.00—24.00: Dalszy ciąg muzyki taneczne). 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

1 9 . 3 0 BRATISŁAWA. Koncert symfon. 
2 0 . 3 0 . MED JOL AN. „Orfeusz w piekle", 

operetka Offenbacha. 
2 1 . 1 5 . BUDAPESZT. Koncert symfon. 
2 1 . 2 0 . DAYENTRY. Koncert kameralny. 

Handlo-

,Bluf i 
wygłosi 

Co mówi prawo. 
W JAKIM TERMINIE MOŻE OSKARŻONY 

ZGŁASZAĆ ŚWIADKÓW W PROCESIE 
KARNYM? 

Obowiązująca obecnie procedura kanna ule­
gła ostatnio poważniej nowelizacji. Kwestja' po­
woływania przez oskarżonego t. zw. świadków 
dowodowych została ież ujęta odmiennie. 

Obecnie oskarżony może wskazywać śwmd-
ków w termalnie dwutygodniowym od daty do­
ręczenia mu odpisu aktu oskarżenia A zatem 
termin ten jest prekluzyjny i dowody wskazane 
przez obronę po upływie tego termómu muszą 
być przez sąd odrzucone. 

W postępowaniu przed sądem Il-ei instancji 
oskarżony może wskazywać nowe dowody tylko 
wtedy, jcś|i udowodni, i* dowiedział sit; o nich 
po wyroku I-ej instancji. 

CZY UCHYLENIE SIĘ OD OBOWIĄZKU 
PŁACENIA ALIMENTÓW JEST PRZESTRP. 

STWEM? 
W myśl art. 201 kodeksu kawiego z 1932 r. 

karze więz i en i do lat 3-ch ulega ten kto przez 
złosłiwc uchylanie się od wykonania ciążącego 
na nim z mocy ustawy obowiązku łożenia na 
utrzymanie osobv najbliższej doprowadza tę 
osobę do nędzy lub do konieczmości korzysta­
nia ze wsparcia. 

Tej samej karze ulega ten, kto dopuszcza 
się opisanego wyżej czynu względem innej oso­
by, jeżeli obowiązek łożenia na. je) utrzyinan.e 
został stwierdzony pnawomocnem lub podlegi-
jącem wykonaniu orzeczeniem sadu. 

Złośliwe uchylanie się od obowiązku pła­
cenia alimentów zachodzi wtedy, gdy osoba 
zobowiązana do płacenia alimentów ma środki 
materjailne, lecz od płacenia uchyla się a więc 
t*p, znany był wypadek w stolicy, i i 80-lctnia 
matka zmuszona była żebrać na ulicy, podczas 
gdy jej córka, bankierowa, prowadziła wystaw­
ny tryb życia, uchylając się od obowiązku 
wspierania swej matki. MUilE 

ŁÓDŹ Piotrkowskąl 

I 
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Wznowienie p lir. Ronikiera 
Czy hrabia Bogdan Ronikier istotnie zamordował swego 16-letniego\ 
szwagra.—Minister Szczegłowttow żądał, by wyrok był skazujący.— 

Hrabina strzeliła do prokuratora. 

P r a w d z i w y sprawca mordu bawi pono w Sopotach. 
stał jednak po pewnym czasie przez se- ] o swego męża, stała się morfinistką i w kach i pijatykach. Straciwszy majątek, 
nat petersburski skasowany i przy na- roku 1924, czyli w trzy zaledwie lata wyjechał do Ameryki, I tam został nafo-

1 przed uwolnieniem jej męża gowym morfmistą. Po powrocie do kra-
popelniła samobójstwo. ju, degenerat ten zaprzyjaźnił się ze Ma-

Leżąc na łożu śmierci, wyszeptała_ona siem Chrzanowskim. Rodzina starała się 

Życie tworzy nieraz sytuacje które są 
bardziej skomplikowane i tragiczne ani­
żeli twór fantazji niejednego wybitnego 
pisarza. Do tego rodzaju spraw należy 
proces hrabiego Bogdana Ronikiera, 
który przed wieloma laty był przez dłuż­
szy czas sensacją, frapującą społeczeń­
stwo polskie. 

Hrabia Ronikier został skaznay przez 1 

sąd rosyjski za morderstwo, którego do­
konać miał na osobie swego 16-letniego 
szwagra, Stanisława Chrzanowskiego, w 
pokojach umeblowanych Zawadzkiego 
w Warszawie, przy ulicy Marszałkow­
skiej 1.12. 

Była to nader zawiła zagadka krymi­
nalna. Przeciwko oskarżonemu hrabie­
mu nie istniały żadne dowody winy, a 
cały akt oskarżenia został zbudowany 
na kruchym szkielecie poszlak. Było 
również tajemnicą Poliszynela, że los hra 
biego Ronikiera był od samego początku 
przypieczętowany, gdyż prowadzący 
sprawę, głośny przed wojną w Warsza­
wie, prokurator Herszelman otrzymać 
miał od carskiego ministra sprawiedliwo 
ści Szczegłowitowa list, 
z wyraźnem życzeniem, by hrabia Roni-

ker został uznany winnym zbrodni, 
prokurator miał oczywiście otrzymać za 
to sowitą nagrodę w postaci tranzlokacji 
do Petersburga i awansu. 

J ak przedstawia się tło tej nader sen­
sacyjnej sprawy, której głównym akto­
rem był członek znanej rodziny arysto­
kratycznej? 

Teść hrabiego Ronikera, znany na 
gruncie warszawskim potentat Chrzanów 
ski, żywił do swego zięcia starą urazę, 

stępnej rozprawie 
skazano go znowu na 12 lat więzienia. 
Ciężki wyrok ten motywowany był tem, 
że oskarżony zbrodni swej dopuścić się 
miał w celu szybszego wydostania posa­
gu, należnego żonie swojej. 

Hrabina Roniker bardzo kochała 
swego męża i nie wierzyła, w popełnie­
nie przez niego zbrodni. Długie lata 
walczyła ona' o zrehabilitowanie męża. 
Już po wybuchu wojny światowej, gdy 
proces Ronikera poraź ostatni znalazł 
się na wokandzie senatu rosyjskiego, 
hrabina Ronikerowa, obecna na tej roz­

prawie, strzeliła do prokuratora, 
który zbyt ostro atakował jej męża. — 
Strzały zamąciły dostojną ciszę senatu 
w momencie, gdy z ust prokuratora pa­
dły słowa: „zabójca Roniker". 

Nieszczęśliwa hrabina, złamana tak 

blademi wargami ostatnie słowa: „Wie­
rzę, że mój Bogdan jest niewinny". 

Z chwilą gdy hrabia Roniker opuścił, 
po odcierpieniu długoletniej kary, celę 
więzienną, rozpoczął on natychmiast sta 
ranią o rewizję swego procesu. 

Polskie ministerstwo sprawiedliwości 
przychylnie odniosło się do sprawy tej i 
w najbliższym czasie 

proces hrabiego Ronikera zostanie 
wznowiony. 

Teraz więc czas już rzucić światło na 
tajemniczą osobę, która została przez 
prokuratora Herszelmana tak troskliwie 
usunięta w cień. Człowiekiem tym jest 

krewny Chrzanowskich, 
j Był on ongiś zamożnym człowiekiem, 

wielu ciężkiemi przeżyciami i troskami i lecz cały swój majątek stracił na hulan-

wprawdzie oddalić go od młodego Sta­
sia, lecz było to daremne, używał on bo­
wiem wszelkich forteli, by móc wywie­
rać swój wpływ na Stasia. W chwili uja­
wnienia zbrodni 

osobnik ów znikł z horyzontu 
i przez długie lata nie wiedziano, gdzie 
on się podziewa. Ostatnio wypłynął on 

w Zopotach, 
gdzie stale przesiaduje w Casinie przy 
ruletce. 

Ten oto tajemniczy osobnik, którego 
nazwisko, ze zrozumiałych względów za 
chowane jest w tajemnicy, ma odegrać 
główną rołę w wznowionym procesie Ro 
nikera, który wkrótce znajdzie się na 
wokandzie sądu w Warszawie. 

Yes. 

Walkę z nieuctwem i zacofaniem 
prowadzi Wolna Wszechnica Polska w Warszawie i Łodzi. 

Wszechnica służy narówni wiedzy i życiu. 
W ostatnich czasach pojawił się w 

dziennikach warszawskich szereg ar ty­
kułów o Wolnej Wszechnicy Polskiej. 
Nareszcie! Zbyt długo chyba prasa sto­
łeczna nie miała nic do powiedzenia o 

Chrzanowski bowiem swego czasu nie , tej tak ważnej instytucji, zbyt długo 
zgodził się na małżeństwo córki z hrabią I czytelnicy pismcodziennych nie_dowła-
i ślub ich odbył się bez jego wiadomości 

i aprobaty. 
Gdy więc zawiadomiono go, że w poko­
jach umeblowanych Zawadzkiego, za­
mordowano syna jego, Stasia, stary 
Chrzanowski bez chwili zastanowienia 
zawołał: 

— „Obwiniam w mordzie tym mego 
zięcia, hrabiego Ronikera, a k to przyczy 
ni się do udowodnienia mu winy, otrzy­
ma nagrodę w wysokości 25 tysięcy rb.". 

Siłą tej sugestji, śledztwo, bagateli­
zując wszelkie inne poszlaki, szło zdecy­
dowanie w kierunku wskazanym przez 
ojca zamordowanego Stasia Chrzanow­
skiego. 

Prokurator Herszelman poprostu nie 
dopuszczał, by badania mogły wykazać 
kogoś innego, jako mordercę, wina Ro­
nikera musiała być za wszelką cenę udo 
wodniona. 

Po wielu latach, gdy Bohdan Roniker 
odcierpiał już karę, jaką wymierzyły mu 
sądy rosyjskie, sprawa ta znów wypływa 
na powierzchnię życia, ujawniając 

nowe, nader sensacyjne szczegóły. 
Chodzi mianowicie o pewną osobę, która 
przez cały czas prowadzenia śledztwa, 
była pod pieczołowitą opieką prokura­
tora i wszelkie, nawet lekkie napo­
mknienia o niej zostały przez prokura­
tora Herszelmana surowo zakazane i sta 
rannie zatarte. 

Przed wyświetleniem tej sprawy mu­
simy jednak przypomnieć pewne momen 
ty z przebiegu zapomnianego już dzisiaj 
procesu, który przed laty przez dłuższy 
czas emocjonował społeczeństwo polskie 
Główny punkt aktu oskarżenia opierał 
się na zeznaniach niektórych świadków, 
że oskarżony oczekiwał swego szwagra 
przed szkołą i stamtąd zaprowadził go 
do pokoi umeblowanych Zawadzkiego. 
Roniker kategorycznie temu zaprzeczał. 
Bezpodstawność tego oskarżenia po­
twierdzają świadkowie alibiści, którzy 
w czasie wykonania zbrodni, widzieli 
hrabiego na dworcu, opuszczającego 
Warszawę. Te właśnie zeznania zaważy­
ły, że w apelacji zmniejszono Ronikero-
wi karę pierwotną 15 lat więzienia do 2 
lat. Względnie łagodny wyrok ten M-

dywali się z nich nic niemal o doniosłej 
roli, jaką powinna w życiu stolicy i spo­
łeczeństwa odegrać ta placówka na­
szej kultury. 

Zainteresowanie obudziło się teraz 
przedewszystkiem dzięki istotnie na­
ocznemu dowodowi żywotności. Na 
krańcach dzisiejszej, ale chyba w sa­
mym środku przyszłej, prawdziwie 
wielkiej Warszawy stanął gmach. W 
tych właśnie latach, dociskanych ze­
wsząd kryzysem, począł się i wyrósł 
wielki 

własny gmach Wolnej Wszechnicy 
Polskiej. 

To musiało wreszcie wywołać bacz­
niejszą uwagę. 

Kiedy w godzinach wieczornych, w 
pojedynkę i grupkami, pospiesznym 
krokiem słuchacze Wszechnicy wiązali 
ulicę Szopena z Polmą, czy Piękną lub 
Marszałkowską, ażeby przez 15 minut 
z jednego wykładu zdążyć na drugi, 
niejeden świadom rzeczy przechodzień 
mógł podziwiać zapał, ale i ramionami 
wzruszał : czy w takich warunlkach da 
sję utrzymać wyższy zakład naukowy? 
Dziś skupienie wszystkich Wydziałów 
daje już j zewnętrznie wrażenie praw­
dziwego ogniska. Sale wykładowe, pra­
cownie, seminarja, uroczysta aula, bi­
blioteka z czytelnią dla słuchaczów i 
obok dla profesorów, lokale dla zrze­
szeń studenckich, a nawet na najwyż-
szern piętrze mieszkania, a w sutery-
nacb kuchnia dla słuchaczów — wszy­
stko licznemi oknamj i tarasami wpa 

świeżo po ukończeniu szkoły średniej, 
a poza nią ludzi już pracujących w róż­
nych zawodach, śpieszących tu, po u-
kończeniu zajęć, dla dokształcenia sk* 
w zawodzie lub odświeżenia sił ducho­
wych w atmosferze czystej wiedzy. 

Taka bo już naczelna zasada ustroju 
naukowego Wszechnicy, że 

służyć chce narówni wiedzy i życiu. 
Dwa te światy, tak często ze szkodą 
obustronną, w oddaleniu, a nawet i w 
niechęci wzajemnej żyjące, tu się w 
twórczej związały harmonji. Praktyka 
życiowa ma w tym związku nieraz spo­
sobność poznania, jak jej_ różne braki 
i niepowodzenia są wynikiem właśnie 
niedokładnej lub wprost błędnej pod­
s tawy naukowej. A znów ten św-at 
doświadczeń i potrzeb praktycznych —• 
iluż się nieraz podniet i ożywień staje 
źródłem dla czystej, teoretycznej wie­
dzy. 

Właśnie to wciągnięcie licznych 
rzesz nauczycielskich, urzędniczych j 
t. d. w atmosferę pracy naukowej, to 
jeden z wielkich celów Wszechnicy j — 
powiedzmy — 

jedna z wielkich jej zasług. 
Owa harmonijna wspóttwórczość 

wiedzy i życia pozwoliła ukształ tować 
słudja w Wolnej Wszechnicy Polskiej w 
sposób godny uwagi. Odbywają się 
one na czterech wydziałach (Matema­
tyczno - Przyrodniczy, Nauk społeczno-
politycznych. Humanistyczny i Peda­
gogiczny) przez czery Jata (osiem se­
mestrów), podzielone jednak tak, że 
dwa pierwsze lata tworzą całość („ko-
legjum"), zamkniętą egzaminem końco­
wym. Ukończeniie kolegjum daje nau­
czycielstwu szkół powszechnych — po­
za rzetelną wiedzą — znaczne korzyści 
i uprawnienia. Dalsze studja zamykają, 
sję (po dwu latach) pracą dyplomową i 

trzone w pola tuz, a dalej w krańcowe egzaminem, który dla słuchaczów, po-
dzelnice, pełne zresztą już dziś oka- siadających egzamin dojrzałości, równa 
zalych gmachów. I s i e zakresem i korzyściami praktycz-

Szaleństwo? Niejeden ostrożny m o - 1 nemi uniwersyteckim „magisteriom", 
że tak pomrukuje. Ale „szaleństwo" Ale obok tej budowy zasadniczej ca-
lest zawsze wyrazem wielkiej, choć ły szereg „przybudówek". Każda z nich 
nieraz długo tajonej żywotności i za- oparta na owej głównej idei i tendencji, 
powiedzią zwycięstwa prędzej czy j każda jest jakoby 

miotów, należących do zakresu księgar­
s twa i przemysłu wydawniczego — (ją-
kimże wielkim głosem należałoby sze­
rzyć wieść o tem, właśnie chyba przez j r 

prasę). Ale ponad wszystkie stoi „z da­
leka widne" 
Studium pracy społeczno - oświatowej, -
organizacyjnie najściślej z wydziałem 
pedagogicznym związane. Nauczanie do 
rosłych i młodzieży pracującej, opieka 
nad matką i dzieckiem, organizacja ży­
cia społecznego, bibliotekarstwo — ta­
kie cztery grupy skupiają słuchaczów, 
już naukowo i praktycznie przygotowa­
nych, a tu już niby najwyższe święcenie 
odbierających. Miasto i wieś, szkoła 
wieczorna i czytelnia, ochrony i porad­
nie — ileż różnych punktów pracy spo­
łeczno - kulturalnej obsługują już sku­
tecznie dyplomowani wychowankowie 
lub dopiero słuchacze tego studjum. 

Łączność z życiem, jako zasada na­
uczania, nasuwa niejeden pomysł nowy 
i ważny. W bieżącym roku akademic­
kim przy wydziale humanistycznym 
powstaje 

Studjum Kultury Polskiej. 
Literatura, język, historja, etnografia, 
zagadnienia ustrojowe, gospodarcze itd., 
a wszystko w świetle przedewszyst­
kiem tego, co jest dzisiaj Polską, co jej 
zapewnia trwałą i mocną przyszłość, — 
taka zasada ukształtowała program te­
go dwuletniego studjum. 1 znów skupią 
się słuchacze różnorodni w audytoriach 
Wolnej Wszechnicy, w Warszawie i 
Łodzi, koło tego nowego ogniska wie­
dzy i życia w Polsce. Oby jak najlicz­
niej! 

ooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

później. 
Żywotność fę zresztą stwierdza 

stałe, z roku na rok postępujące roz­
szerzenie się zakresu działania i wpły­
wów. Bo naprzód — to, co jest tutaj, 
to centrala. A właśnie cztery lata ist-

kuźnlcą broni w walce z nieuctwem 
lub zastojem umysłowym. 

Przy wydziale nauk społeczno - poli­
tycznych Studjum administracji komu­
nalnej, skarbowo finansowe, Studjum 
dla księgowych (w Łodzi) i inne, istaie-

nienia kończy pomyślnie filja w Łodzi, jące lub planowane: P r z y Pedagogicz-
Tu i tam praca skupia przy licznych nym Studjum księgarskie, dwuletnie, 
warsz ta tach po kiiikuset młodzieży, poświęcone naukowej uprawie przed- i.WWSK* 2351, G, AMoalwwioii* (Pabianicka 50) 

|§§ ręcznej roboty na drutach l szydełko- | | | 
= we najnowsze rrodele wiedeńskie i pa- § E 

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L 1 H I R S Z M A N . 
Kilińskiego 14, 2 piętro. 

ĉ oocoooooocoooocxxxxx>ooooooooó 
D ą g ż u r i j o p i e l * * 

Po-Nocy DOTISIFTJ6ZEJ dyżurują apteki- A. 
tasza (Plac Kościelny) A. Charomzy (Pomorska 
Nr 12). E. Miljera (P.ioitrkowska 46), Zł Gor-
czyckiego (Przejawi 5o), M. Epsztama (Pbtr-
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Tajemnice szpiegów wojennych. 
Jak chciano wysadzić w powietrze statek transatlantycki t ,Lewjatan'\—Radjostacja nadawcza 
w kufrze gościa ho te lowego—Dlaczego młody Fryc uiykał. —Tajemniczy bankier z Chicago. 

Ojciec i syn zostali rozstrzelani pod jednym słupkiem. 
Wojna światowa przeszła już do hi-1 one przeważnie szyfrowane: tylko storji. Najlepszy dowód, że konferen 
międzynarodowe mają za temat 

.-.brojenia do nowej wojny.... Literatura, 
mówiąca o wojnie, wszelkie przejawy 
sztuki operujące wojną jako tłem, lub 
wojną jako terenem akcji — dramaty, 
filmy, powieści — choć pojawiające się 
z reguły dopiero w kilka lat po wiel­
kich, kataklizmach — również wyszły 
już z obiegu. 

Dopiero teraz zatem jest czas na 
pewne rewelacje z najbardziej tajemni­
czej dziedziny wojny: na 

rewelacje z działalności szpiegów." 
Pisma francuskie podają sensacyjne 

wręcz szczegóły o niedoszlem wysadzę 
nju w powietrze wielkiego statku trans­
atlantyckiego —„Lewjataua" na którym 
amerykanie przewozili na front francu­
ski średnio po 10 tysięcy żołnierza... 
„Lewjatan" był da\vn'ej okrętem nie­
mieckim i nosił nazwę „Vaterland". By­
ło zatem dość względów czysto tak­
tycznych i dość względów natury mo­
ralnej, by ..Lewjataua wraz z ładun­
kiem ludzkim pogrążyć w głębinach 
oceanu. 

Niemcy początkowo próbowali stor­
pedować tego olbrzyma oceanicznego. 
Jednak amerykański „Secret Service" 
pracował w ścisłej łączności z angiel-
skiem „Intelligence Service" — mem-
cy nie mogli się w żaden sposób do­
wiedzieć, 

kiedy „Lewjatan" opuszcza port 
w Nowym Jorku 

i do którego portu w Anglji lub Francji 
przybije. 

Szpieg v<i£r6d ochofnfhów 
Działo się to w końcu roku 1917. 

Sztab generalny w Waszyngtonie zo­
stał podówczas poinformowany, że 
niemcy zairechali planu storpedowania 
statku: postanowili wysadzić go od 
wewnątrz przez, podłożenie pod pokła­
dem maszyny p'CA;clnej. 

Amerykańskie w lad/e morskie 
zdwoiły czujność. W początkach roku 
1918 udało im s ;ę przejąć kilka radjo-
depesz niemieckiej służby szpiegow­
skiej. Wynikało z nich. że 
niemiecki oficer floty, przebrany jako 
ochotnik amerykański ma się znajdo­
wać na pokładzie „Lewjatana" 5 ma 

podłożyć bombę. 
Równocześnie prawie do hotelu 

„Black Bay" w Bostonie zajechał n ! e-
jak:'ś Robert Morris — bankier z Chi­
cago i podał, że musi się zobaczyć ze 
swym krewnym — ochotnikiem, który 
l najbliższym transportem wyrusza do j 
Pranej'. Najbliższy transport m'al 
odejść na „Lewiatanie". Co zaś do 
ochotników to defenzywa amerykańska 
miała już dane,, iż 
właśnie wśród nich znajdzie się szpieg 

niemieck 1. 
Bankier Morris był odtąd przedmio­

tem lak najściślejszych obserwacyj. Nie 
ulega kwestji, że jest on szpiegiem 
jednak ponieważ władzom me zależało 
na Morrisie, a na statku — tedy gość 
w hotelu „Black Bay" był pozostawio­
ny na wolności. 

Morris mieszkał na najwyższem 
piętrze hotelu. Któregoś dnia temu panu 
spadla jakaś ciężka belka na głowę-
Bankier oburzył się i zażądał od kie­
rownictwa hotelu pozwolenia dokona­
nia naprawy na własny rachunek: czto 
wiek musi być przecież pewien, że ma 
solidny dach nad głową-

Oficerowie radiotelegrafiści, pracu­
jący w Waszyngtonie zauważyli rychło 
potem, że 

ich odbiór staje sie coraz bardziej 
nieczysty. 

Po żmudnych badaniach ustalono, że 
stacją przeszkadzająca jest stacja, pra­
cująca w Bostonie. Poczęto przechwy-
cać sygnały stacji bostońskiej. Były 

je­
den raz udało się podsłuchującym zro­
zumieć zdanie wygłoszone po niemiec­
ku: 

..— „jesteśmy gotowi do zatopienia 
okrętu..." 

Na tropie... 
Potem's tac ja bostońska zamilkła na 

długi okres czasu. Wówczas „Secret 
Service" — nastawi} się na długość fali 
bostońskiej i nadał coś w rodzaju mo­
nitu: 

— „Dlaczego milczycie- Czekamy 
meldunku z niecierpliwością..." 

Odpowiedź nadeszła prawie nie­
zwłocznie- Brzmiała ona: 

— Żołnierz wyrusza jutro. 
Nazajutrz miał. istotnie odejść wieikj 

„Lewjatan", wioząc na pola Flandrii 
około 10 tysięcy żołnierzy. 

Najlepsi detektywi, przebrani za 
marynarzy poddawali najskrupulatniej-
szym oględzinom każdego prawie ma­
rynarza, wsiadającego na statek-.. Je­
den z inch wpadł im w oko: 

człowiek ten utykał. 
Czy możliwe, by komisja lekarska nie 
zauważyła tak rażącego kalectwa? 

Kaleka został zatrzymany. Poddano 
go rewizji osobistej. Jego notatnik po­
siadał ołówek niespotykanej grubości 
Był w mm zwinięty lont. W obcasie 
miał żołnierz inne części maszyny Die 
kielnej: Obcas był nienaturalnie wysoki 
i dlatego ów żołnierz utykał. 

Fryc Oppenheim z Darmsztadtu zo­
stał stracony w kilka dni później. Nie 
zdradzi} on swych towarzyszy, mimo 
bardzo ostrego przesłuchania w więzie­
niu wojskowem. 

Defenzywa amerykańska tymczasem 
w dalszym ciągu pozostawiła pozornie 
wolną rękę tajemniczemu gościowi z 
hotelu „Black Bay". Dwaj najzdolniejsi 
agenci — BUly Mason i Jim Jacson — 
mieli się zająć szpiegiem i 

nie spuszczać go z oczu. 

„Numerowi" w 
Obaj detektywi wstąpili do hot2!u 

jako pseudo numerowi- Nawet dyrek­
tor hotelu 'nie był poinformowany o 
tem, jaką niezwykle ważną- misję mają 
obaj służący. 

Robert Morris jadał w swym poko­
ju i nie opuszczał hotelu przez całą do­
bę- W skład jego umeblowania weszły 
dwa wielkie kufry okrętowe z potężue-
mi zamkami. Mason — detektyw — 
spędził całe noce pod podwójnemi 
drzwiami Morissa i słyszał wyraźnie 

warczenie dynamo-maszyny. 
Nie było namniejszej wątpliwości, że w 
obu kufrach było kompletne urządzeme 
radiostacji nadawczej. „Secret Seryice" 
przejmował wszystkie depesze, ale ive 
był w stanie ich odeyfrować. 

Któregoś wieczora szukał Jackson 
bezskutecznie swego kolegi po całym 
hotelu. Detektyw dowiedział się rów­
nocześnie, że 
tajemniczy bankier z Chicago —wbrew 

swym zwyczajom — opuścił hotel. 
W międzyczasie „Lewiatan" po­

wrócił z trzeciej podróży i gotował się 
do czwartej . 

Ody agent bezskutecznie przetrząs­
nął cały hotel, wyważono wreszcie 
drzwi pokoju szpiega. 

Połamane meble, nieład skrajny — 
wręcz spustoszenie, jakie w pokoju pa­
nowało — świadczyły dobitnie o tem, 
że detektyw l szpieg stoczyli straszną 

walkę. 
Z jednego z kufrów doszły do uszu 

obecnych jęki i charczenie. Z trudem 
udało się wyłamać ciężkie zamki. 

W kufrze, napój uduszony, leża} 

talu, przez malignę krzyczą}: 
„Niech „Lewjatan" nie wyjeżdża!" 
Jednak wielki statek był już na pel-

nem morzu.Główny sztab floty wezwał 
statek do po'wrotu pod pozorem, że na 
pokład przybyć ma jeden z generałów 
— nowomianowany dowódca odcinka 
frontu. Władze sądziły, że jeśli na po­
kładzie jest szpieg, który zamierza wy­
sadzić okręt w powietrze, to uczyni to 
w każdym razie dopiero wtedy, gdy 
na statku znajdzie się tak wysoka oso­
bistość jak generał. 

Nazwisko szpiega. 
W międzyczasie agent przyszedł do 

zdrowia i zdołał sobie przypomnieć na­
zwisko owego gościa szpiega. Nazwi­
sko to brzmiało: 

James — porucznik James. 
Wówczas dopiero wyszło na jaw, 

że James spóźnił się na statek i że na 
podstawie rozkazu z ministerstwa woj­
ny przydzielona mu została łódź moto­
rowa, która dogoniła „Lewjatana". 

James był w służbie amerykańskiej 
— jako oficer floty. 

Gdy „Lewjatan", wezwany drogą 
radiową do powrotu, znalazł się u por­
tu, — czekało już na Jamesa kilkunastu 
policjantów- Szpieg próbował się rzu­
cić L pomostu do wody. Powstrzymano 
go jednak. Jedynie jego oba kufry po­
szły na dno. 

Ujęcie Morrisa było tylko kwestją 
czasu. 

Gdy przewodniczący sądu zagadnął 
Morrisa dlaczego akurat wybrał Jamc-

Mason. Pseudo bankier przychwycił ?a do tak strasznej i beznadziejnej mjsii, 
go na podsłuchaniu j jako człowiek ko- I?/ Wysadzenie okrętu w powietrze - f 
losalnej siły — obezwładni}. i M ° r n s oświadczył ze spokojem: 

Nim Morris opuścił hotel, miał je - ! — Porucznik James Jest moim sy-
szcze spotkanie z jakimś osobnikiem, nom* 
którego nazwiska, mimo że je słyszał, l Obaj zostali rozstrzelani pod tym 

- mógł sobie ciężko ranny agent-me 
przypomnieć. Gdy agent leżał w szpi-

samym słupkiem- (g) 

Gdzie jest generał Nowikow? 
List dr. Hantowera podaje nowe szczegó ły . -Czy p. Nowikow był 
w Polsce podczas wojny.—Musimy wreszcie ustalić: ten czy nie ten. 
£udnoś£ m. Jkiefa domaga się odpowiedzi. 

Przed kilku tygodniami podaliśmy 
wiadomość o tem, że społeczeństwo 
kieleckie zainteresowało się osobą p-
Sergiusza Nowikowa, o którym było 
wiadomo, że 
podczas* wojny, w roku 1915, kazał roz­
strzelać 10-ciu mieszkańców miasta 
oraz nałożył wielką kontrybucję na lud­

ność tamtejszą. 
Zainterpclowany przez nas p. Nowi­

kow, zamieszkały w Rudzie Pabjani-

OTRABKI 
A9ARIDOWE 
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to Idealny spo­
sób zachowania 
świeżej, czyste! 
cery. Panie uźy-
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A B A R I D O W i : 
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ją pory skóry — 
przez co w wysokim 
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ckjej, oświadczył, że 
nie lest tym Nowikowem, 

który grasował w Kielcach. 
W związku z tem otrzymaliśmy po­

niższy list od d-ra Anatola Hantowera 
z Warszawy: 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o zamieszcze­

nie na lamach Jego poczytnego pis­
ma wyjaśnienia W sprawie generała 
b. armji rosyjskiej Sergiusza Nowi­
kowa. W 1914 roku zostałem powo­
łany do czynnej służby wojskowej 
w charakterze lekarza weterynaryj­
nego ,i przydzielony do 1 strzeleckiej 
artyleryjskiej brygady. W tej to 
brygadzie uczestniczyłem w bojach 
razem z ówczesnym pułkownikiem 
Sergiuszem Nowikowem, który był 
dowódcą 1 pułku strzelców. Z Łodzi 
wyruszyliśmy na front zachodni i 
wspólnie odbyliśmy kampanię, w bo­
jach pod Neidenburgjem, Działdo­
wem, Hohenstein, Warszawą. Bło­
niem, Górą Kalwarią, Łodzią, nad 
Wartą i t. d. Stwierdzić mogę z całą 
pewnością, że w 1914 roku ani nasza 
brygada, ani pułkownik Sergiusz No­
wikow w Kielcach nie byli. 

Z poważaniem 
* Dr. Anatol Hantower. 

* * 
Powyższy list dr. Han tu v era zawie­

ra iednak pewną sprzeczność z tem, co 

j sam o sobie mówił naszemu współpra­
cownikowi p. Sergiusz Nowikow. 

' Jak sobie zapewne czytelnicy przy­
pominają, p. Nowikow twierdził, że bral 
udział tylko w bitwie w Prusach 
Wschodnich i stamtąd został ewakuo­
wany do Moskwy. 

Tymczasem z listu powyższego wy­
nika, że p. Sergiusz Nowikow przez 
dłuższy czas był w Polsce: „pod War. 
szawą, Błonia, Górą Kalwarią, Łodzią 
nad Wartą i t. d." 

Ten szczegół jest bardzo ważny, 
gdyż świadczy, o tem, że Jednak brak 
pewnych dat, któreby pozwoliły ustalić 
z bezwzględną, stuprocentową ścisło­
ścią, czy p. Nowikow Sergjusz jest 
właśnie tym, który urządził krwawą 
łaźnię w Kielcach i znęcał się nad spo­
kojną ludnością, czy też jest osobą zu­
pełnie inną, nie mającą z wypadkami 
w Kielcach mc wspólnego. 

A więc: gdzie był p. Nowikow pod­
czas wojny? 

Wypadek przy pracy. 
(dg) W fabryce Lipszyca przy ul. Ko­

pernika 55 w czasie pracy przy maszy­
nie doznał ciężkich uszkodzeń cieles­
nych robotnik Franciszek Jurba, zam. 
przy ul. Antonicwskiej 31. Wezwano 
doń pogotowie, które udzieliło mu po­
mocy lekarskiej.. 



Kurier 
łódzkiego o h r ę g u wfółcieniŃczego. 

wyrów podsiKowE, obniżenie stopy procentowe! jlfflPOrt m$m mm 
Księgowanie różnicy kursowe'. 

Najwyższy Trybunał Administracyj 
ny miał okazję wypowiedzieć się w je­
dnym ze swych wyroków w sposób za­
sadniczy w kwestji gospodarczej oceny 
księgowania tranzacji pod kątem wi­
dzenia podatku dochodowego. 

Spór pomiędzy spółką akc. a władzą 
powstał na tle ciekawego zagadnienia 
praktycznego. Spółka zaciągnęła po­
życzkę w listach zastawnych w Towa­
rzystwie Kredyt. Przein. Polskiego. 
Różnicę kilkudziesięciu tys. złotych po­
między kursem nominalnym a giełdo­
w y m zapisała na rachunek strat, niwe­
lując zyski operacyjne danego roku. 
Władza skarbowa nie chciała uznać te­
go obciążenia, uważając, iż — gospo­
darczo — mamy tu do czynienia nie ze 
stratą, ale ze zmniejszeniem się kapitału 
pożyczki i podwyższeniem oprocento­
wania pożyczki. 

Najwyższy Trybunał Administracyj­
ny, do którego odwołała się spółka ak­
cyjna uchylił orzeczenie wymiarowe, 
podzielając pogląd spółki. Jednocześnie 
na tle tego nader ciekawego, pod wzglę 
dem praktycznym, zagadnienia NTA 
wypowiedział także i ogólną zasadę tej 
treści, że prawo nie upoważnia władzy 
skarbowej do zmiany zamknięcia ra­
chunkowego osoby prawnej , uznanego 
za prawidłowe, przez uwzględnienie wy 
ników pewnej tranzakcji inaczej, aniżeli 
ona została ujawniona w księgach, je­
żeli sposób jej księgowania nie jest 
sprzeczny z zasadami poprawnej bu-
chalterji, a przytem specjalne przepisy 
us tawy nie stoją na przeszkodzie 
uwzględnieniu jej zgodnie,,z,zamjknic-
cień;,rachunkowcm. 

ArtykMły służące do zabezpieczenia 
urządzeń, a pod. obrotowy. 

Ministerstwo skarbu odmówiło za­
stopowania stawki ulgowej do sprzeda­
ż y blachy ołowianej, rur. wentylów itd. 
Skarżąca firma przytoczyła w odwoła­
niu ,że wyroby te służyły przedsiębior­
stwom nabywców za materjał pomoc­
niczy do zabezpieczenia własnych urzą­
dzeń przed zniszczeniem w czasie fa­
brykacji. NTA uznał, że ar tykuły służą­
ce do zabezpieczenia urządzeń przed 
zniszczeniem nie podlegają pod ustawo­
w e pojęcie ar tykułów służących do dal­
szej produkcji, wobec czego skargę od­
dalił. 

Mt I W%.J • - -TT* R'./- *FI . • 1 O V 
Spisanie wątpliwej należności na straty 

Soófka akc. pisze w skardze do Try ­
bunału, że zamykając rachunki za rok 
bilansowy, spoostrzegła, iż kilku dłużni 
ków na kilkadziesiąt tys . zł. nie przed­
stawia żadnej wartości, skdtkiem cze­
go odnośne pretensje spisała „jako bez 

od wkładów i kredytów bankowych. 
(F) Akcja, prreprowadzana na terenie wysoka dla obecnych stosunków gospo­

darczych. Obniżenie oprocentowania po­
dyktowane jest ogólną obniżką cen, któ­
rą przeprowadza obecnie rząd w artyku 
łach monopolowych i skartelizowanych. 
Akcja obniżki ma na celu pobudzenie 
dalszych obniżek cen przez zmniejszenie 
kosztów kredytów. 

Jednocześnie z tego rodzaju powszech 
ną obniżką oprocentowania proces spłat 
wierzytelności byłby znacznie ułatwiony 
W związku z tą akcją obiegają w pew­
nych sferach wiadomości o konieczności 
obniżenia stopy dyskontowej w Banku 
Polskim. Należy jednak podkreślić, że w 
ciągu października nie należy się spodzie 
wać zniżenia tej stopy. 

komunalnych kas oszczędności w związ­
ku z obniżeniem stopy płaconej przez te 
kasy od wkładów, związana jest z akcją, 
która w najbliższym czasie ma być roz­
poczęta na terenie całej Polski, a zmie­
rzać ma do ogólnej obniżki oprocentowa 
nia, zarówno wkładów jak i kredytów. 

Czynniki zainteresowane wywrzeć ma­
ją nacisk zwłaszcza na to, aby obniżona 
została stawka procentowa kredytów 
pozabankowych. Jak wiadomo, według 
obecnych przepisów stopa procentowa 
pozabankowa wynosi maksymalnie 15 
proc. natomiast stopa procentowa ban­
kowa wynosi 11 proc. Zarówno jedna 
jak i dru£a stopa procentowa, jest zbyt 

i|n ©Miłości 1 i i l iS "iiilii. 
W sierpniu 1930 roku ogłosił sąd han­

dlowy upadłość Bendetowi vel Bruno­
nowi Ro^er.iergowi, sprzedaż towarów 
t lawatnych, z siedzibą przy ul. Piotr­
kowskiej Nr. 103. Chwilę otwarcia-upa­
dłości oznaczono na dzień 20-go lipca 

apelacyjną, by obydwie skargi apelacyj 
r,e im zwrócono. 

Sąd na sesji wczorajszej, zgodnie z 
wnioskiem b. syndyka tymcz. upadłości 
.Teatru Świetlnego Casino" postanowił 
rozpoznanie sprawy odroczyć oraz zobo 

Konferencja w ministerstwie 
handlu i przemysłu. 

(F) Dziś w ministerstwie przemysłu i 
handlu pod przewodnictwem min. Za­
rzyckiego, odbędzie się konferencja w . 
sprawie importu surowej bawełny przez 
Gdynię. W konferencji tej wezmą udział' 
przedstawiciele przemysłu i handlu ba­
wełną wszystkich ośrodków włókienni­
czych, pozatem przedstawiciele towa­
rzystw ekspedycyjnych i reprezentują­
cych zagraniczne domy importowe oraz 
przedstawiciele linji żeglugi zaintereso­
wanych w transporcie bawełny drogą 
morską. 

1929 roku, sędzią komisarzem zamiano- wiązać Hugona azaiksa, M. Henkego, M 
wano sędziego handlowego Hilarego Pankowskiego i S. Boreusteiua i'o oso-
Mu.laclwskiogo zaś kuratorem ad w. 

j Lucjana Koryckiego-
Wyrokiem z dnia 15 lutego 1932 ir, 

sąd za lwi: r diii układ, zawarty pomię­
dzy upadłym a wierzycielami, zaś sprze­
ciwy kilku wierzycieli oddalił. 

ten.. została przez firmę 
z siedzibą w Gdań 

L Na wyrok tei 
,,Bergmaii'"i" L.IK 
£k£ v zTo.żońa apslacja do sądu dplłacyj-
nogo' 'w 'Wamawfer fcs ' skargi ' te j wyni­
kało, że wyrok zatwierdzający układ w 
wysokości 15 procent, płatny w długo­
terminowych ratach, jest krzywdzący 
wierzycieli, a słuszny byłby związeik 
wierzycieli i realizacja majątku upadłe] 
firmy, co dafoby gwarancję słusznego 
podpału sum. Z tych zasad firma pe­
tentka prosiła sąd apełacyjny o uchyle­
nie wyroku sądu okręgowego w Łodzi i 
nłezatwierd zePie układu. 

Sąd apelacyjny wyrok sądu pierw­
szej instancji zatwierdził, gdyż na ogól­
ną liczbę wierzycieli 56 . reprezentują­
cych sumę 136.798 05 zł. za układem 
wypowiedziało się 41 wierzycieli na su­
mę 103.175.0.3 zł., czyli reprezent. wię­
cej jak 75. proc. sumy, przyjętej do ma- j raczył 
sy wierzytelności. 

Wstęgo stawiennictwa, cełem stwierdze­
nia ich własnoręcznego podipisu na po­
daniu, wycofującem skargę apelacyjną. 

* * 
> 

Na wczorajszej s:sji rozpatrywany 
był wniosek adw- Kalecktego, syndyka 
tymcz. masy upadłości Abr Brzezin-* 
sikiegó, • k tóry Wpłynął do sądu za po­
średnictwem sędziego komisarza D. Pa 
'brykanta. Z podania tego wynwa. że 10 
maja 1930 r. ogłoszona została npadiłość 
Abramowi Brzezuiskiernu, właścicielowi 
przedsiębiorstwa handlowego oraz 3-ch 
nieruchomości. Syndyk tymcz. znalazł 
w biurze około 200 pr.ote-iowanych wek­
sli, płatnych w 1929 r. W międzyczasie 
upadły ciężko zaniemógł i zebranie wie­
rzycieli, celem zawarcia układu odbyło 
się dopiero w roku bieżącym. Układ do­
szedł co skutku, lecz wyrok, zatwier­
dzający ten układ zapadł bez 'rygoru i 
w sprawie tej wpłynęło ScłRca skarg ape-
lecyjnych. 

Sąd apelacyjny rozpoznawał jedną 
ze skarg dn. 15 lipca r. b., lecz nasku-
tek złożonych dokumentów sprawę od-

* 

Dalej syndyk wyjaśnia że w toku 
postępowania upadłościowego zwracał 
się do dłużników masy o zapłatę należ 

W sprawie upadłości kino - teatru ności, otrzymał wówczas cały szereg 
„Casino" wpłynęły 2 skargi iucydental- 1 propozycyj regulacji. Częściowo syndyk 
ne adw. Cukiera i Z. Albrechta, pełno- masy, naskutek przychylne] decyzji są-

. mocników Michała Pankowskiego. Sa-
nadzicjne — na straty, przyczem j e d - ! m , j e l a Borensteina. Hugona Szaksa i 

Michała Henkego od decyzji sądu okrę­
gowego w Łodzi. 

Ze skargi, skierowanej do sądu ape-
acyjnego w Warszawie wynika, że 

układ wogóle nie kwalifikował sie do 
zatwierdzenia przez sąd. a to wobec nie-
usprawiedł i wiśnia się upadłych z olbrzy­
mich sum/.. 

W końcu skargi petenci nadmienia­
ją, iż wskutek podniesienia upadłości 
wyrokiem zaonatrzonyim w rygor, dłuż­
nicy będą mieli nieograniczoną możność 
zaciągania nowych zobowiązań 1 dalsze­
go zadłużania majątku, proszą sąd o 
uchylenie rygoru tymczasowego wyko­
nania nadanego wyrokowi z dnia 22-go 
lipca r. b. 

W drugiej skardze apelacyjnej wno­
szono do sądu o uchylenies wyroku są 
du okręgowego w Łodzi i nłezatwicr 
dzeuie układu. Ponadto polecić syndy­
kowi tymczasowemu zwołanie zebrania 
wierzycieli, celem wyboru ..syndyka 

nak do bilansu wprowadziła odpowie 
dnik wyrównawczy za pomocą rachun­
ku sum przechodnich. NTA stwierdził, 
że władza skarbowa nie kwestjonuje sa 
mej zasadności t raktowania odnośnych 
sum jako wątpliwe czy nie ściągalne, 
wobec czego orzeczenie uchylił, w y ­
chodząc z założenia, iż postępowania 
firmy nie można uważać za tworzenie 
cichej rezerwy, ulegającej doliczeniu do­
chodu podatkowego. 

az. 

Na licytację. 
Towarzystwo kredytowe polskiego 

przemysłu, wystawiło na licytację dwie 
łódzkie nieruchomości, obciążone pożycz 
kami towarzystwa z niezapłaconemi ra 
tami. 

Mianowicie dnia 23 listopada, odbę 
dzie się sprzedaż publiczna z przetargu 
nieruchomości należącej do Sametów i 
24 listopada, nieruchomość własności 
Tow. Akc. wyrobów wełnianych Maksy 
miljań Szyler. Obydwie te nieruchomości 
obciążone są pożyczkami w wysokości 
40 tysięcy dolarów, (c) 

du ułożył się Mimo wszystko pozostała 
jeszcze znaczna ilość weksli. 

Adwokat Kalecki prosił sąd o zwol­
nienie go od obowiązków skarżenia wy­
stawców weksli, znajdujących się w ma­
jątku masy upadłości, gdyż jest to zwią­
zane z dużemi kosztami. 

Sąd podanie syndyka tymczasowego 
masy upadłości oddalił. 

Dziś w ministerstwie przemysłu i han­
dlu pod przewodnictwem min. Zarzyc-
kiego, odbyła się z kolei druga konfe- ... 
rer.cja, na której rozważano całokształt 
spraw celnych. Konferencja ta stoi w 
związku z mającą ukazać się niebawem , 
nową taryfą celną. W konferencji poza 
urzędnikami ministerstwa przemysłu i .. 
handlu, wziął udział podsekretarz stanu 
w prezydjum rady ministrów pułk. Ta- . 
deusz Lechnicki, przedstawiciel zainte­
resowanych ministerstw oraz delegacje 
izb przemysłowo-handlowych, centralne , 
go związku przemysłu polskiego, organi-

1 zacyj kupieckich i zawodowych organi- . . 
zacyj rolniczych. 

Rynek walutowy 
w Łodzi. 

W dn iu : wczorajszym na łódzkim rynku wa- ' 
"litowym wymieniano waluty po następujących 
cureach, wykazujących niezmienione' tendencje: 
dojar 8 50 w płaceniu i 8.91 w żądaniu, fuoł 
'0.70 w p h c e n u 30.R0 w żądtnra, frank fran­

cuski 34.00 w płaceniu ł 35 w żądaniu, frank • 
njwajcr.rski 171 i trzy czwarte w płaceniu i 172 
W ?ą<danw,-mr.&a i\\ i pół w płaceniu 1,213; w 7 
żądaniu',' szyling adsrrjiacki r97 w pla^riłui-łi** 
107 i pó! w żądaniu. Popyt, ja/k i sprzedaż wa­
lut minimalna. 

Kurs zlata przy tendencji słanej i braiku za­
potrzebowania; ruble 4.5$ w płaceniu i 4.60 w 
żo.dann dolary 8 93 w p l a c n ć u i 8.C4 w żąda- . 
n:u. Łódzkie 8-proccntowe listy zastawne prey 
braku papy!u w płaceniu 56 t 56 i pół w żą­
daniu, (c) 

Giełda zbożowa. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowej w Warszawie, ogólny 
obrót wynosił 1777 ton, w tem żyta 740. 
Notowano: żyto 15 i pół—16, pszenica 
jednolita 25 i pół—26, pszenica zbierana 
24 i pól—25, owies jednolity 17—17 i pół 
zbierany 16 i pól—17, jęczmień na kaszę 
16—16 i pół, browarny 18 i pół—19 i pół 
gryka 17—19, proso 18—20, groch polny 
jadalny 24—27, groch Victoria 26—30. 
peluszka 18 i pół—20, rzepak zimowy 41 
42 i pół, siemię lniane 33—35, koniczyna 
biała surowa 120—160, koniczyna biała 
bez kanianki o czyst. 90 proc. 160—210, 
koniczyna czeiwona surowa 110—130,: 
czerwona uez kanianki 130—145, mąka .' 
pszenna luksusowa 45—45 i pół, m ą k i ' 
pszenna 4-0 40—45, mąka żytnia pytlo­
wa 28—30, mąka żytnia sitkowa 22—24, 
mąka żytnia niiowa 22—24, otręby' 
pszenne szale 10 . pół—11, otrebv śred­
nie 10—10 i pół, otręby żytnie 8 .25-8 75 
kuchy lniane 18 i pół—19 i pół, kuchy 
rzepakowe 16—16 i pół, kuchy słonecz­
nikowe 17—17 i pół, ziemniaki 4—5. 

Giełda pieniężna. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu-

towo-dewizowej w Warszawie, tenden­
cja dla dewiz była nadal słaba, przy 
obrotach bardzo ograniczonych. Notowa 
no: Belgja 123.85, Holandja — 358.30, 
Londyn — 30.81—30.82, Nowy Jork — 
8.92, Nowy Jork-kabel — 8.925, Paryż 
34.50, Praga — 26.39, Szwajcarja — 
172.02. Tranzakcje nienotowane: Gdańsk 
173.35, Sztokholm — 158.50; w obrotach 

W międzybankowych: Berlin 212.25 
ostatecznego i wsoszcie przekazać akta obrotach prywatnych: marka niemiecka 
sprawy urzędowi prokuratorskiemu.. 

Przed kilkoma dniami wpłynęło no­
we podane, tym razem do sądu okręgo­
wego w Łodzi, podpisane przez tych sa­
mych wierzycieli, którzy wnieśli skargę 

211.50—211.60, funt angielski w gotówce 
30.73, dolar gotówkowy 8.91,95, dolar zło 
ty 8.92,15, rubel złoty 4.58,75. rubel 
srebrny 1.45, bilon 0.63. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym sytu­

acja bez zmiany. Notowano: Bank Polski 
88.50, Starachowice 9.40. Tranzakcje nie 
notowane: Cukier 18.75, Modrzejów 3.50 

PAPIERY PROCENTOWE. Tenden­
cja dla papierów procentowych była 
utrzymana, przy obrotach niewielkich.—^. 
Notowano: 4 proc. poż. dolarowa 48.75, 
7 proc. poż. stabilizacyjna 52.75—53.75^-% 
53, odcinki po 100 dolarów 57. 4 i pół pt.. 
ziemskie 38.50—33.25, 8 proc. Warszawy 
58.50—59.50—59, 10 proc. Lublina 56.— 
Tranzakcje dokonane, a nienotowane:-
4 proc. poż. inwestycyjna zwykła 97, 
6 proc. poż dolarowi odcinki po 100 do­
larów 54.50; za 3 pjoz. budowlaną eh lia­
no płacić 38.15, za 7 proc. ziemskie doi. 
50.50, za 10 proc. Siedlec — 52. 
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Skład Austrii 
na mecz z Polslcą już ustalony 

Prasa wiedeńska od szeregu dn! wy­
kazuje żywe za-ntcresowan.e meczem 
bokserskim Austrja — Polska, kióiy 
rozegrany zostanie w nadchodząca nie­
dzielę w Łodzi. 

Po zupełnie mccczckiwancm zwy­
cięstwie lekkoatletów austriackich rad 
reprezentacją Polski, prasa austr ja:ka 
nastaw-ona jest optym stycznie i liczy 
się z tym, że ósemka bokserów może 
również spraw-ć w Polsce n espodzun-
KĘ. 

Po szeregu e lmimcj i Austriacki 
Związek Bokserski ustalił już skład re­
prezentacji, który przypuszczain e wy-
gląrbć będzie następująco: 

Waga musza: Erben. w. kogue a: 
W e s s , w. p ó i ^ o w a : Jaro, w. lekka: 
Wagner, w. półśrednia: Puhrer, W. śre­
dnia: Berauek. w. półciężka: Zehetmay-
ER, w. C ężka: I1avlicek. 

W składzie tym zaidą prawdopodrb-
nic JESZCZE zmiany, gdyż W wadze 
lekkiej Wagner nie wykazuje ostatn o 
zbyt dobrej formy i p rawdopodobne DE­
SZCZE W ciągu najbliższych dni ROZEGRA 
WALKĘ eliminaeyj.ią Z Welhammerem 
wjelk m talentem austriackim. 

Eliminacja iest również możliwa w 
WADZE ciężkiiej, gdyż Havlicek posiada 
bardzo groźnego w osob.E Schefzika. 

Echa wspaniałych 
sukcesów 

piłkarzy polskich. 
Dwa zwycięstwa Fclski nad Ru­

munią w Bukareszcie i Łotwą w War­
szawie odbiły s!ę głośnem echem w 
sportowej prasie europejskiej. Dla PA-
ski specjalnie cenne jest zwycięstwo 
nad Rumunią uzyskane na obcym tere­
nie i wśród ciężkich warunków atmo­
sferycznych, gdyż w Bukareszcie pa­
nował dnia tego piekielny upał wyno­
szący 40 slorni. Pomimo lo reprezen­
tacja Polski (zwłaszcza do przerwy) 
sp'sała się znakomicie nie wyjąc/ając 
debiutantów w reprezentacji Aibańskje-
go. Matjasa j Urbana. Był to ieden z 
najiopiej zagranych przez Polskę me­
czów reprezentacyjnych, to też prasa 
rumuńska z uznaniem podkreśla wyso­
KĄ klasę polaków. 

SiibbB i Wurm 
remisu:ą w Mysłowicach. 

W niedziele wieczorem odbyły s ! ę 
W Mysłowicach zawody bokserskie, 
których .gwoździem" była SZEŚĆ'c.run­
dowa walka Stibbego •& Wocką oraz 
walka Wurm — Wystrach . 

Spotkanie Stjbbe — Wocka zakoń­
czyło SIĘ wynikiem r e m s o w y m , je­
dnak przebieg walki był niezwykle 
dramatyczny. W pierwszych rundach 
s'lny f zyczire Wocka atakuje z furją 
i zyskuje nad łodzianinem znaczną prze­
wagę, która uwidoczniła s*Ę soecjalnie 
W 11-im starciu. Stibbe góruj.: Jednak 
technką. i przetrzymuje atak' p r z c e w -
nika i już od czwartej rundy stopniowo 
zyskuje coraz większa przewagę, try-
f'aj?.c wielokrotnie celnie DRZECIWNKA 
w SZCZĘKĘ. 

Obaj kończą walkę wyczerpani, cho-

Unormowanie stosunków i przemyśle 
J a k się dowiaduje agencja „Iskra", 

arbitraż dyrektora departamentu górni-
czo-hutniczego, p. Czesława Pechego w 
sprawie warunków przedłużenia kon­
wencji eksportowej oraz funduszu wy­
równawczego w przemyśle węglowym 
odbędzie się jeszcze w ciągu bieżącego 
tygodnia. 

Oddanie tego ważnego zagadnienia 
pod arbitraż przedstawicieli rządu nastą-

!
)iło w wyniku szeregu konferencyj, ja­
cie naczelnik wydziału węglowego w 
ministerstwie przemysłu i handlu, inż. Z. 
Korsak przeprowadził z przedstawiciela 
mi całego przemysłu węglowego. Przed­
stawiciele wszystkich trzech zagłębi pod 
pisali deklarację, której mocą oddaje 
sprawę warunków przedłużenia konwen 
cji oraz funduszu wyrównawczego pod 
arbitraż. 

J a k wiadomo, przedstawiciele wszy­
stkich trzech zagłębi węglowych zgodzi­
li się zasadniczo na przedłużenie umów. 

Arbitraż więc obejmie jedynie pewne 
punkty sporne, co do których uzgodnie­
nie w drodze dobrowolnej nie zostało 
osiągnięte. 

* 
Jak donosi korespondet Agencji 

„Iskra" ze Lwowa, dziś rozpoczęty się 
pod bezpośredniem przewodnictwem na­
czelnika wydziału naftowego, inż. H. Sa-
lomona-de-Friedbcrga obrady, mające 
stanowić ostatni etap rokowań wielkie­
go przemysłu naftowego z poszczcgólne-
mi rafineriami niezrzeszonemi. 

Rokowania te bedą trwały trzy dni. 
W razie, gdyby ta droga nie dała pożą­
danego wyniku, organizacja eksportu 
produktów naftowych powstanie w dro­
dze ustawowej, poczem miarodajne czyn 

: niki rządowe powezmą dalsze decyzje 
, co do utworzenia nowego syndykatu, 
obejmującego całokształt przemysłu naf­
towego. 

I 

Ziemiafisi wo lubelskie w obliczu ruiny 
Kilkaset majątków w przededniu bankructwa 

Ciężką sytuację finansową ziemiań-
stwa lubelskiego pogłębił w roku bieżą-

. cym częściowo nieurodzaj oraz rdza na 
I pszenicy. Większe wpływy, spodziewane 
' w okresie obecnym, kiedy to przypadają 
I terminy płatności ra t pożyczkowych na 

ciaż do ostatnich chwil przewaga 
Stibbego utrzymuje się. 

Druga walka Wurm — Wystrach 
r ó w n e ż zakończyła się wynik'cm u'c-
rozstrzygniętym. Wurm walczył dobrze; 
i był lepszym od Wystracha. tak że 
wyn k remisowy jest dla łodzianina 
krzywdzący . 

P f o i e k f y k o k j t i s t f w . 

Zarząd Polskiego Zw&zlFiii'"' Hokeja 
Lodowego przygotowrl już projekt ka­
lendarza zawodów w sezon e nad J u ­
dzącym-

W kraju odbędą się cztery n r e r y . 
narodowe turnieje, a mianowicie na Bo­
że Narodzone w Zakopanem, na No­
wy Rok w Krynicy, a w lutym w Kato­
wicach. Krynicy lub Zakopanem. 

Mistrzostwa Polski odbędą s'ę w 
końcu lutego w Katowicach. Projekto­
wany jest także wyjazd na mistrzostwa 
Ewrony oraz starty zespołów klubo­
wych w Czechosłowacji, Austrii i Ru­
munii. 

Of cjalne zakonczene 
sszonu kolarskiego w Łodzi. 
Jako ostatnia impreza kolarska se­

zonu, którą przewidywał kalendarzyk 
ŁOZTK będą mistrzostwa torowe wo 
jewódzlwa lódzkego dla sprinterów 

rzecz różnego rodzaju Towarzystw, 'zu­
pełnie zawiodły. 

Ten stan rzeczy uwidocznia się w 
pierwszym rzędzie w masowych licytac-

! jach majątków ziemskich na terenie lu-
' bekzezyzny. Wypada nam obecnie za­
notować kilkaset licytacyj posiadłości 
ziemskich, których terminy przypadają 
w najbliższym czasie. 

Same Lubelskie Towarzystwo Kredy­
towe Ziemskie, wskutek zalegania przez 
wierzycieli po kilka rat, wystawiło do 
sprzedaży w pierwszym kwartale roku 
przyszłego 286 majątków w powiecie 
chełmskim, 41 w powiecie hrubieszow­
skim, 35 w powiecie włodawskim, 33 w 
pow. tomaszowskim 31 w zamojskim, 27 
— w krasnyslawskim, 23 — w lubartow­
skim, 18 puławskim, 13 — w janow­
skim* i 8 w biłgorajskimi. 

Charakterystyczne, J e . ani jeden po­
wiat w naszera województwie nie został 
ominięty klęską publicznej sprzedaży 
mienia prywatnego. 

Zbyteczne jest już zaznaczać, że wy­
konanie tych licytacyj przyczyni się do 
pogorszenia sytuacji — i tak już cięż­
kiej. 

,S Ł A W A". 
W tych dftffch f-owróda z Poryta, p. Cze-

| sława BomfitcinówM właścicielka znanego w 
L I D E M ro.etolc zakładu hcs.ne tycznego . S - I -

Nic cwric^- I^roy zwrócić się do p. Born-
steinówny. by uzyskać od n'cj szereg interesu­
jących nf-cumacyi z doiedziny r.owcici kor.no-
tycznych. 

Kob'«la {es1, tylko wtedy brzydk" i eta-
IRĄ — mówi nam p. P-crcl s n ó w m _ gdy chce 
t-.ką zostać O f!e kobiata przywiązuje wagę 
do swe;;o wyglądu, może scVatać cuda. 

Dni szopEnowskre w liodzf 
trwać będą od 9 do 16 paździer~ 

nika. 
Jak już donosił iśrny. na terenie Ło­

dzi powstał komitet lokalny dmi s z o p e ­
nowskich, którego przewodnictwo spo­
czywa W rękach prezydenta m. Ło;izi, 
inż. Bronisława Ziemięcjuego. 

W bec tego, że komitet dąży, aby dni 
szopenowskie na terenie naszego miasta 
wypadły pod każdym względem należy­
cie, zwołano konferencję kierowników 
skół powszechnych i średnich, na której 
omówioro program dni szopenowskich. 

W myśl tego programu, w dniu 9 
października r. b. w godzinach poobied­
nich w szkołach powszechnych, a mia­
nowicie przy ulicy Drewnowsikfcj Nr. 88, 
Przedzalttianej 64, Podmiejskiej 31 zo­
staną zorganizowane akadem;e oila mło­
dzieży, zaś w godzinach wieczornych 
dla rodziców i opiekunów szkolnych. 

W szkołach średnich akademie urzą­
dzone zostaną WE własnym zakresie W 
dniach 9 i 16 października r. b. 

Wykonawcami utworów szopenow­
skich bedą uczniowie z wyższych kur­
sów konserwatorium. Pozatem dowia­
dujemy sie że W dniu 16 października 
zorganizowana zostanie ak^demja szo­
penowska W sali Filharmonii. 

Dziś walne zebranie 
Absolwentów Szkoły 
Handlowej ŁTSWH. 
Zarząd S t o w a r z y s z e n i Absolwen-

1 tów Szkoły Handlowej Ł T ^ W H podaje 
' d o wiadomości, że W dn u dzis 'ejs:ym 
l o godz. 19.30 odbędzie się W l k lu 
Stow. Handlowców przy ul- Piotrk IW-

Isk-ej 108 ogólne zeb rane abso lwenów. 
I Ze względu na to. że tematem obrad 
ibędą sprawy b. ważne, obch d/ące 
• ogół absolwentów, zarząd uprasza o 
liczne 1 punktualne przybyć e. 

ORYGINALNA METODA BERLITZA. 
W ciągu oimi-u tał be>z przerwy prosperuje 

w lodz i p.cy ul. Piotrkowskiej Nr $9 eakoła., 
która uczy języków obcych metodą Berlifcn. 

Metoda ta wymaga, by ję.-yków. obcych 
uczyli rodowej cudzoziemcy, w Pcicce, a 
rwsw W ł o - z i , ieft bardzo truda* znaleźć od­
powiednich nauczycVi i dlatego języków ob­
cych uczą zwykJe obywatele polacy. 

Dyrektor kursów języków obcych J&me* W. 
Ande-sen, rcdowily anglik, zadał sobie wieje 
trudu, by znaleźć rjauczyo'*K rodowtych cu­
dzoziemców, uczących swego rc-EFRTinnego języka. 
Naewiska personelu nauczyciclskc^o, jako D*j. 
Ispszn gwarancia rzeUlnoici metody R.:I.I. -.DI' J, 
zoitaly opublikowane w cg'o«zcn!u um.Vczc«v 
nem w nin'cjszcm piinres peniewai mleć m u -
oryclela rodowitego cud-wemcm jest to nze<M 
<->i>CTWSZORZĘDNEJ waiji dla każdego, kto ohce 
uczyć aię jeżyków obcych. 

•W..«.•<.». .» ~T» .„- . . I W . a o swego 
Zostaną one zorganizowane przez Łódź | Jb,&;j c h f < J l i e r x y w t i ^ c , b y c w w j ^ y kos­
ki Okr. Związek IOW. Kolarskich W jmelyornaj. z Hóremt i:(p_oan*wK»aro s e w P t . 
NADCHODZĄCA SOBNTE NA TORZE W H E L E - 1 , 

N O W E O GODZ. 16-EJ. 
W MISTRZOSTWACH POWYŻSZYCH SPO­

DZIEWANY JEST UDZIAŁ NAJLEPSZYCH TOROW-
CÓW WOJEWÓDZTWA, PRZYCZEM PROGRAM 
PRZEW'DUJE ĆWIERĆFINAŁY, PÓŁFINAŁY 1 FT-. 
NAŁY. DALSZE Zg?0SZEN'A DO ZAWODÓW 'P < ! * ' , * D L A , N I , wiedzę beir-owrolnego usuwania 

przyjmułc sekfetarz Związku p. Wie-
rUCki (ul. Nawrot 23) DO pjątlkU godz. 'j^ karm w a l ó w ' w y k r e s i e ^IWŁŁRTK o"kto-
22 włącznie. rych nara*'* wroo»rfc:«łać nie chcę. 

ytu wykccuj-\ one tendencję naturejsmu. 
Kaią tt-enwać iziknsiwięcei średków PREE-tych, 
»'* odbegających zbytnio od natury. Tę mete-
dę udc-koncJiJeiro ped kierunkiem wybitoych 
*pec'aHstów w tej CIZIE^zime. 

W tzplteki St. Lou's w Parvzu, gdzie prak-
tykowa'«wn rod k!«ruolb«fn wybitnych lekarzy. 
pc*:I>dlaOT wiedzę BEZNOWRC4TIE{to us«w«« :.a 
BZ.p«c»,cych w!ków leczenia defektów skóry 
I t. d. Duto-innych nies-cdzhtirk maro N«_«e-

NOTOWAMA B A w T I N Y . 
Nowy Jotk. Loco 7.05. październik 6 90. li­

stopad 694. grudzień 7 00, styczeń 7 04, luty 
7.09, marzec 7.15. kwiecień 7 19. maj 7 24. czer­
wiec 7.29. lipiec 7 34, sierpień 7.34, wrzesień 7.34 

I wrzesień 7 34. październik —. 
Nowy Orlcsn, Loco 7 00, paidzlernk 6 94. 

'grudzień 7 01. styczeń 7.05, marzec 7.15. maj 
7.26. lipiec 7.35. 

Llvecpool. Loco 5 87, pażdz !ernlk 5 59. listo­
p a d 5 56. zrudziirt 5.55. styczeń 5 57. luty 5.55, 
1 marzec 556. kwiecień 5.57. maj 5.58. czerw'ec 
15.58. l ;piec 5.59. sierpień 5 59. wrzes'cń 5 59,. paź 

dzlernlk 5.59. listopad 5 60. grudzień 5 62. 
Egipska. Loco 855. październik 8,14. listopad 

8.20. grudzień 8.17. styczeń 8,28, marzec 8.36, 
maj 8.44. lipiec 8 52. 

1'per. Loco 7 33, październik 7.11. listopad 
7.11. grudzień 713- styczeń 7.15, marzec 7,19, 
mai 7.24. lipiec 7 28. 

Brenia. Loco 8 38. paździcrn !k —. grudzień 
8.06. styczeń 8.13, marzec 8.22, maj 8.33, li­
piec 8.40. 

Teatr %3 A R 
Kil ńskiego Jfe 124 

T e l e f o n 2 1 5 - 1 5 
Do !a-d tramwajami: 4. 10. 16 i 17 

© z i ł , w t o r e k 
o g o d * . 8 I 1Q.ąJ w l e c z . 

Wielka rewia humoru, piotenek 
i tańca p. t. 

„TIP - TOP z Ntaą Polakówna, Kozłowską, Relska, Wollrf-
sklm. Sado>vskIm. Ostrowskm. Rcnówna. 

Itnra Szenes na czele. 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 8 i 10-ej 
wieczorem. W soboty, niedziele i święta trzy 
przedstawi en a o godz. 6. 8 i 10 wieczorem. 

Ceny biletów od 75 *roszy. 
Kier. lit-art. dyr. T. Sygletyiiskl. 

D ź w i ę k o w y K E n o - T e a t r 

i 

Ż e r o m s k i e g o 71-76ROC Kopernika 

Arcywspaniały dramat 

„PURPUROWA GONDOLA" 
w rolach głównych DOROTHY EOUCHIER l JÓZEF SHTLDKRAUT, — Nad program ciekawe aktualności firnowe 
1 wesoła farsa. — Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 p. p., w niedz-ele i święta o godz. 2 p. p.. Ostatni seans 
o godz. 10 wlecz. — Ceny miejsc: I— 1.40, II — 1 zł. 45 gr. — Na pjerws*v seans wszystkie miejsca do 45 groszy. 
Następny orogram „GODZINA Z T O B A " . w rolach głównych MAURICE CHrVALIER. JEANETTE MAC DONALD. 
Kupony ulgowe po 75 gr- w a ż n i na wszystkie rmcjsca we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, nledriel j świąt. 
Uwaga: Passe-partout i bilety wolnego wejścia w niedziele i święta nie w i ż n e . — Uwaga : W s bote, ('nla 8 paźd^er. 
nika o godz. 12 rano i w niedziele o s o d t e U rano poranki dla dzieci i młodzieży. Ceny in^eisc dla dzec ! po 20 er. 

dla dorosłych po 45 gr. 50-10 

http://kor.no-


N r . 2 7 4 : 4 X 1932 

DR. MED. 

S i Praport 
GINEKOLOG - UROLOG 

choroby kobiece i dróg moczowych 
przeprowadzi! sie 

na ul. GDAtfSKA 93, tel. 208-95. 
przyjmuje od 4—7 popol. 

lUUtn KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
C h o r o b v s k A r y i w ł o s ó w 

SZICOŁA K O S M E T Y C Z N A zaiw. 
przer. władze Państwowe 

Dl.Kl uSU/iBSOROUfEi 
ŚRóDMlF.ISKA 27 tel. 143-63. rd 10 r 

do 8 wiecz. Chirurgia kosmetyczna 
żylak', odmrrżenia 30—2 

DOKTÓR 

R E ICH E R 
Do akt Nr. E. 1718/32 r. I Do akt Nr. 1626/31 r. 
OGŁOSZENIE OGŁOSZENIE, 

ifnmnr-tir « ^ . r « I w P ' Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
Komornik Sadu Grodzkiego w Lo- Ą r , r . w \ „ , \ * . a n zamieszkały w Ło-

dzie art. 1030 U. P. C. og[ąsza, t e 

Str. 11 

Choroby skórne, weneryczne 
1 moczop!c!ow6. 

POŁUDNIOWA 28. tel. 201.93. 

dżl. przy ul. Al. I-go Maia 34. na za 
sadzie ar t 1030 U. P. C. ogłasza, ze 

POSZUKUJE SIĘ ZDOLNEGO 
1 POMYSŁOWEGO 

Dr. m e d . 

p 0 W R 6 C l fc 
Ul. 6-go Sierpnia l, 

teleion 220-26. 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I k o b i e c e . 
0-1 9 1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

3evm ffinis 
(Warszawa) 

przyjmie F ^ 
NA INTERNAT DWOJE DZIEcl 

, .umysłowo upośledzonych, n iedoroz w i . 
w dniu 11 Daździernika 1 9 ^ roku w d l , i " 1 2 ^ździermka 1932 roku. n j t y , trudnych'do prowadzenia itp. 

tósWHs 
Przyjmuje od 8 - 1 1 rano i od 5 - 8 w. T U t a r g u o u m K e g o X £ f L f f i S T s S e f t t 

W niedziele i i w , * , od 9 - 1 c 5 f f f | e | ^ 
D r . m e d . 2 - 3 0 « r " maszyny do dz.urkowanla I i i - , ° S Z S dnia "l września 1 9 3 2 ' " 

H Lub i c z ' r a o s z a c o w a n v c h n a s u m e 1 k ^ r ^ : THfcfflWh 
B» © W R ć > C I t 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n ę -

r y c z n y o t I m o c z o p l c l o w y c h 

Cegielniana N° 7 
telefon 141-32 

Przyjmuie od fl 8—10 12—2, 5—3 W 
niedziele i święta od 9—11 

D o k t ó r 

Łódź. dnia 28 września PJ2 r. 
Komornik: S. DULKO WSKI. i l Do akt Nr. 825. 826 i 827/32 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Lo- któryby mógł dowieść swoich kwall-

dzi. rewiru 4-go. zamieszkały w Ło- fikacji próbnemi ka ryka tu rami 
dzi. orzv ul. Traugutta 10 aa zasadź e Oferty pod „A. 13. 3S9U0" do ad-

Do akt CH. E. 2*76/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo- ftlft i T D " ^ , Y " " , J

I , "n v 

iSL.ij^sra.ssssa r « ? a r i G d y n i a 
3 0 - 2 . 

Składowej Nr. 21. odbędzie sie sprze-' s W a d 2 1 ^ * Q » " * pTaninaTszacowa- Łodzianin, stale zamieszkały 

M A N 

dat u przetargu publicznego rućltomo- 0 n a s u m e Z ł , 8 0 0 . _ 
lKv.™Je, iAcvc.h . d 0 i 6I ei5«R- a.wl cJi i.?. li 0'. Łódź. dnia 30 września 1932 r. 

Dr. med. 

L NITECKI 
SPEC, CHORÓB SKÓRNYCH WENĘ-
RYCŻNYCH I M0CZOPŁC1OWYCH 

NAWROT 32, T e l . 2 1 3 . 1 C 

przyjmuje od 8—10 rano I od 1—8 
wieczór, w niedz. I święta od 9 - I 2 

3 0 - 2 . 

Dr. MED. 

AL Kopciowskl 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdafiska 3¥ 
Tel. 232­55, przyjmuje 7—8 wieczór. 

c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c z o p ł c l o w e 

Cegielniana 15 t e i . 1 4 9 . 0 7 

Przyjmuje od 8—U I od 4—8. 
w niedziele i święta od 9 - -1 . 
Dla niezamożnych ceny lecznic 

D o k t ó r 30—2 

l składających sie z mebli oszacowa­
nych na sume Zł. 660.— 

Łódź. dnia 1 października 1932 r. 
Komornik: E. KOROCZYCKI. 

Do akt Nr. E. 1652/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-

Gdyni posiadający lokal POSZUKUJE 
ZASTĘPSTWA ew. przeasuwiciel -
stwa na Gdynie i W. M. Gdańsk, 

iPierWszorzednemi referencjami ew. 
~*»C2.-!&J& r- 9 8 3 / 3 1 f ' itwarancja może służyć. 
OGŁOSZENIE. _. |* oferty sub. „11. O. ' do Republiki. 

Komornik: & ZA.IKOWSKI. 

Komornik Sadu Orodzkieeo w t o 
dzi. rewiru 4-go. zamieszkały w Lo- | 
dzi. nrzv ul. Traugutta 10. na z a s a d z ę 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, i e w dniu 

K L I N G E R 

dzi. rewiru 5-go, zamieszkały w Ło- }3 » a * d ^ r t ! L H L 9 3 . 2
 r SS v °V°Sr ' Hiz^A^ l l W A S « S f t H W .16dodbe°drzZ,e £ % & 

w d dnlu a r i2 1 0 Jaźd U zle^ik C a ^ 1 o & * f * " f " ^ w

d

b " ^ « ° a 

mS*ta£l!« K fmfo* oszacowanych na sume Zl. robot, zarobków, ( l o h n ^ D z w o n l M e l . 
'chomości. należących do Szlamy Kici- , 1 - 1 1 ";" 

T K A L N I A 
50 warszt. od 36 c. do 64 c. szerok, 

piiyimuie 
. .nera i składających s !e z nianina o\za-

S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h c o w a n e t : o n a s u m e ZT. 1 0 O O . — 

. Lerner 
choroby,dzieci i 

s k ó r n y c h I w t o s 6 w 
( P o r a d y s e k s u a l n e ) 

A N D R Z E J A 2 . T E L . 1 3 2 - 2 8 . 
Przyjmuje od 9—11 1 5—8. 

w niedziele i święta od 10—12. 

Łódź. dnia 1 października 1932 r. 
Komornik: E. KOROCZYCKI. 

Łódź. dnia 28 września 1932 r. 
Komornik: S. ZA.IKOWSKL 

Dn akt Nr. 2624/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

122-76 LUB 152-98 30-2 

dz 
dzi 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łn- ? f | nHV 
i. rewiru l?-go. zamieszkały w } o - ; ? ? , ,

n

u ł , , i U p 
I. przy ul. Piramowicza 7. na " „^AL,:^ 

Do akt Nr. 2150/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo­
dzi, rewiru 16-go. zamieszkały w Lo­

ska 77-a. na zasadzie etL 
C. oclasza. że w dniu 

c h o r o b y d z i e c i 

POWRÓCIŁ 
P i o t r k o w s k a 1 0 9 , tel. 139-75 

30-21 

DOKTÓ3 r40 2 

z c e l i o n u 
OSTATNIE NOWOŚCI PA­

RYSKIE I WIEDEŃSKIE. 
Wielki- wybór. — Niskie ceny. 
Dekoracja mieszkań i skle­
pów. Na żądanie wysyła się 

kolekcje do obejrzenia 
ŻEROMSKIEGO 17 

parter m. 15. 
TEL. 181-47. 

M r a m o w z a r na paździenrka 1932 r. od godz. l.l-el 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, ze ̂ ' Łodzi, przy ul. Zamenhofa 6. 

„ w dniu 11 października 1932 t » « . ' 3 E 2 i ^ • , N R * j . ł A R « I N . U 
I o'i T^odz. 10 

Mielczarsk 
n ri„« w VndH ńrrv rv odbędzie sic sprzedaż z orzetargu pu-
U Ńv «1 odhPdTle S blicznego ruchomości, .uleżucych do 

snrzedaż iTrzetŁ^uwSjS $ T^^SS^^ 
chomości. należących do Tózefa ijrba- »'« * m e b ' ' «szacowan.\ ch na sum? A . 
nowskieco i składaiacycli sic z mebli 
oszacowanych na sume Zl. 4.195.— 

Łódź. dnia 30 września 1932 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

650.— 
r ó d ź . dnia 20 września 193? r. 

Komornik: A. JALOWSKL 

ZACHODNIA 64. TEL. 113-0* i 
przyjmuje od 3-r-5 po pot. . 3 0 " - 12 4 

Dr. 30—2 

C e g i e O m a n a 
teleion 216-90. 

' choroby WENERYCZNE. MOCZO-sadzie art. 1030 U. P. C, 

W H I A H fi^TB# A I PŁCIOWE I SKÓRNE W dniu 12 października 1932 MKU. 

a OAILILP-AI P R Z V I M U J C 0 ( 1 C - 8 - - 2 P R Z E D - P ' O D - - C . O : D Z - ^ ' 0 - R A " < ? : V L o i t l ' ^ J ^ i \ 

Do akt Nr. 463/30 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
idzi. rewiru 12-go. zamieszkały w \ o-
dzi. przy ul. Piramowicza Nr. 7. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 13 października 1932 roku.' 
od godz. 10 rano. w Łodzi, orzy ul.cy 
Nowomiejskiej Nr. 20. odbędzie sie 
snrzedaż z przetargu publicznego ru-

Do akt Nr. E. 6S6/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo-
dzi. rewiru 5-go. zamieszkały w ł . o - . c l ) 0 1 1 u l k i | należących do Hendla K n-

przy ul. Al. Kościuszki 57. -ia ł;a- r u s a , s k j a d a i a c v c h s l e z mebli osza-
og,asza. ze c o w a n v c h r a M i m e ZT. 750.— 

Łódź. dnia 19 września 1932 t 

i 5—9 w niedzie':e i święta od godziny Sienkiewicza Nr. 3/5 odbędzie sie 
U l . P i o t r k O W S k a 200 D»a Pan o d d z i e l n a _ r ^ l u i a . S Ł ^ g a S ^ 

róg Puste! 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórno I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 

od I do 3 I od 7 do 8-ei 

Dr. med. 

DOKTÓR 3 0 - 2 

Ziomkowskl 
H. Mimu 
CHOROBY WENERYCZNE, MOCZO-' 

PŁCIOWE I SKÓRNE. 

Iznańsklego i składających sle z 10-ciu 
I warsztatów kortowych oszacowanych 
na sume ZT. 5.500.— 

Łódź. dnia I naździernika 1932 r. 
Komornik: E. KOROCZYCKI 

Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

s i l ' * - -

r a i ł h 

Do akt Nr. 2141/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzk'ego w Ło­
dzi, rewiru 16-go. zamieszkały w ł o ­
dzi, rewiru 16-go. zamieszkały w t > 
dzi, ul. Gdańska 77-a. na zasadzie a r t 
1030 U. P. C. ogłasza, ż e w dniu 
11 października 1932 r. od trodz. l(!-cj 

r j " 0 ' , w Łodzi. nrzv ul. Andrzeia 6. D U | « H L Ł L V F L M A 
odbędzie sle sprzedaż Z przetargu ou- l * , , - B » N W W Ł I N F L 

Do akt Nr. 2527 I 2094/32 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- blicznego ruchomości, należących do POWRÓCIŁ , 
N A R U T O W I C Z A 9 . T e l . 1 2 8 - 9 8 dzi. rewiru 15-go. zamieszkały w Ło- f|r. Landek i Hofman 1 składalacvch BlLANSISTKA MA JESZCZE KILKA 
Przyjmuje od godz. 8—12 rano i od dzi. przy ul. Sienkiewicza 67 na z a s a - j s j e z ogniotrwi'ei I mebli osza- QODZIN WOLNYCH. — Zgłoszenia 

5—8 po pol. dzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, że 0 0 w a n v c h na sume Zl. 3.020.— I sicici handlowe również metoda upro-
3 0 - 2 . w dniu 11 października 1932 1 oku. Łódź. dnia 25 września 1932 r. I siczona Oferty sub „Bilanslstka" do 

• ~ — o d Kodz. 10 rano, w Łodzi przy ulicy Komornik: A. JAŁOWSKT. g " g ; U , c n y U 0 

DR. MED. 6-go Sierpnia 32 odbędzie sie s o r z e - — — — k e p u p i 
daż z przetargu pubMcznego ruchomo 

chor. skórne, weneryczne 1 moczo-
płclowe 

S i e r p n i a 2 
przyjmuje do 8 30. od 2—4 po poł. , 
i od 8—9 w. w niedz. i święta od t KJ 12 f i R* 7 P I C O W Q K n ści. należących do Abrania Pressmanal 

1 . D i J i & C n U W j n U ; składających sle z mebli oszacowa 
Inych na sume Zł. 900.— 

l l i - I - e j . 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. HELLER 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e 30 • 2 
p r z e p r o w a d z i ł s l e , n a u l . 

T r a U 3 U t t a & Teleion 179-89 
przylmuje do 10 rano I od 4 - 8 ppot 

niedz. 1 święta od II do 2 po poł. 

powróciła 
Dr.E.Zbaramirski 

Dyrektor Zakładu Fizyk. Metod 
Leczenia. 30—2 

Łódź. dnia 26 września 1932 r. 
Komornik: .1. RZYMOWSKL 

na 
Do akt Nr. 1986/32 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 16-go. zamieszkały w Lo­
dzi, ul. Gdańska 77-a, na zasadzie art .w nowym domu naprzeciwko parku 
1030 U. P. C. ogłasza, t e w dniu £taszica. Nowoczesne, słoneczne 3 1 4 
U października 1932 r,. od godz. 10-el pokojowe z kuchnią i wszclkicmi wy-
rano. w Łodzi przy ul. WólczańskicI 97 godami. Sklepy. Wiadomość Cegielnia 
odbędzie sle sprzedaż z przetargu ru- na 80 u gospodarza 20-2 

AKUSZERKA - MASAŻYSTKA 
zastrzykL dyżury 
9 

PRZEPROWADZIŁA SIE 
NARUTOWICZA 38. Tel. 156-57. 

30-2 16.10 

Do akt Nr. E. 2559. 447. 2418/32 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w L o - ^ i i c ^ c g o Ruchomości, należących ' do 
dzi. rewiru 15-go. zamieszkały w L o - B o h d a n a p s z c z y ń s k i e g o 1 składają. 

Al. T . K o Ś i i U S Z k l 57 m. 3 J dzi.'przy ul. Sienkiewicza 67. na z.isa- c v c h s i e z mebli oszacowanych na 
, . dzie ar t 1030 U. P. C. ogłasza. ' 

winda. V-te piętro — winda \ d z i * . a r L 1 0 3 0 u - p - c - ogłasza, że 
P a m u l e codziennie od 6 do 8 wlec,':, f d z . II rl^SL S Lift 

\ V _ n i e d z i e l e l _ świata od 10 do II. |AI. Kościuszki 21. odbędzie 5 ^ - 0 ^ -
dat Z przetargu nub'lcznego rnenomo-
ści. należących do flrmv ..Ka-Pe-XVe"i 
So. z o. o. I składalacych sie z filtrów 
do wina. kuf. beczek, nrasy do owo 
cńw. wina owocowetro I maszyny do 
pisania oszacnwanyrh na sume Zł 
690. 4.500. 4.000 I 1.850.— 

Łódź. dnia 29 września 1932 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKL 

LEKARZ • DENTYSTA 

f. iOIOMZ-

sume Zł. 575.— 
Łódź. dnia 25 września 1932 r. 

Komornik: A. JAŁOWSKT. 

Do wynajęcia 

POWRÓCIŁA. 
rzyjmuje: 

GdańsKa 3 7 tel23ZSS 
d z i e n n i e od 12 do 2-ej 1 od 4 do 7 ^ , , , , * ° , = * ^ zamieszkały Z l f t " S , 7 

Do akt Nr. 1545/31 r. 
OGLOSZEN1F. 

Do akt Nr. 2130/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Orodzkieeo w Ło- dniu. 
dzi. rewiru 16-go. zamieszkały w Ło-

LlESZKANIE 4 pokojowe z wszelkle-
ml wygodami przy ul. Przejazd Nr. 30. 
•Wiadomość na miejscu u administrato­
ra domu od dnia 3. 10 r. b. w godzi­
nach od 9—10 rano i od 3—5 po potu-

25-2 

d 5 l n U l - „ Q t a ń J . k a " I 3 , " A " S A D Z L E ? \ BACZNOŚĆ MŁODZIEŻ SZKOLNA! 
?30 .V-,R &' ,o« S , Z a - A1L^ u.nS ZAKŁAD fotograf. L. Laks. Żeromskie. 

11 października 1932 r od «odz. h - e l g 4 p r 2 y l m u ] e d o w . y ^ 0 l y w a n l « 
rano. NV Łodzi przy uh Ź e r o n ^ retuszowania od o.p. a-
odbędzie sie sorzedaż z przetargu ou- K.' , 7Hii.<>ii rfn I P C R I Ł V T T N R F I t 
blicznego ruchomości, należących do Z ? n m n t r v k u l ^ to iernfi 
Marty Wlezner I składalacych sie z E ^ o r I J w : "° ™ 1 V , , 6 pS£ 
lakieru, pędzli 1 różnych farb oszace-

 b™nf- ^ " " ^ . " " ^ J n - i - i T J I H 

„ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 41. teleion 167-45 

przYiin.uje crklinywanie. drutowanie, 
iroterowanic oraz sorzatarie biur. po­
koi. Czyszczenie szyb. 

su 
Łódź. dnia 21 września 1932 r. 

Komornik: A. JALOWSKt. 

I i e w 
l 

kuchnią, z wygodami I-sze lub II p 
i Oferty do adm. Republiki sub „L. T.' 

szenia. Ceny przystępne. Dojazd tram­
wajami Nr. Nr.i 5. 8. 9, 16. 

dzi. przy ul. Sienkiewicza 67. na zasa-l 
dzie arL 1030 II. P. C. ogli^za. że s 
w dniu 12 oaźdzlern !ka 1932 roku. « 
od godz. 10 rano, w Łodal nrzy u'lcy' 
Gdańskie! Nr. 80, ndhedz'e sle snrze-
dr>>. z nrzetargu nnWicznppo ruchomo­
ści. rt5»'e*.arvch do fir^y ..Zvpm"nt Do-
b'ecki" i składaincyr-h sle ze skraca'-!! 
,nl mecbin-cznel na M v - e c i o n o s z a - j r u , v o o w a n 8 p 7 T v ! m u ł . dyżury I robi wiik "okazyjniersT dostac^pósa^e." 6) 

Pielęgniarka 
Drobne ogłoszenia w „Republice" 

i *a najlepszym i na)tańszvm środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokoi. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 41 kupić cośkol-

cow>"»i ha' sume Zł. ?nno — 
Łódź. dnia 30 wrre<" ! ' '°<r? r; 

Komornik: J. RZYMOWSK1. 

|zastrzyki u«i»letnie. Ceoy przystępne wyszukać pracownika — niechaj po-
T e l e f o n 2 3 0 - 7 9 . da drobne ogłoszenie do ..Republiki'" 

file:///V_niedzielel_
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DZIŚ wspaniała premiera! — Początek |] 
o godz. 4-ej. w sobotę, niedziele o «odz. fi] 
12-ej. Ceny miejsc normalne. — Passe- H 
partout prócz urzędowych nieważne dc 

odwołania-

Pierwszy film w języku nlenv*eckim, ocenzurowany z uwagi na wyso­
ką wartość artystyczną. — Arcydzieło dźwiękowe przewyższające 
rozmachem, technika i fabułą najśmielszy wymysł fantazji ludzkiej p. t 

CKameratfscIicaff) 
Dramat osnuty na tle strasznej katastrofy w kopalni na pogr. franc-
niem. — Arcytwór genjalnego G. W. PABSTA. Rozpacz i łzy matek 
żon. ojców, mężów, sióstr i braci. — Nadprogram: Tygodnik dźwiy 
kowy Fox'a oraz aktualności krajowe. 120-10 

G U M . ' . ? " / V " Y 

NIE P R E Z E R W A T Y W Y I -
leczwyrażn.e P R E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszyst-o inne zaś rzekomo 

i.,wnie dobre, tak na :ener iczn ej odrzucać. 
P r a w d z i w e , j e d y n i e z n a z w ą „ O L L A " 

z t ą m a r k ą n a k a ż d e ] 
k o p e r c i e 

ioi pn. Faady 
Z L1BJI (AFRYKA) 

Powrficił do Łodzi i wznowił przyjęcie od dziś 
Piofr&owska 121, m 7 

Przyjęcia-i lość osób dziennie ograniczono. 
od 1 2 do 2 i 4 - 7 p. p , tel. 120 71. , 1 

7 - l o Ul. S z k o t a p o w s z . p r y w a t n a 

i przecl$z!_olam 

mm PAŁASZEME 
A l . K o ś c i u s z k i 2 8 ( P i o t r k o w s k a 8 5 ? . 

C z e s n e m i e s i ę c z n i e 1 5 z t . 25-

LLLI!LLLLL!LLI!LILIILLLLIII!!LIILLLLLLLLLLLLLLLLLLLLJI!!!LLLL! 
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OGŁOSZENIE. 
Sędzia Komisarz masy upadłości firmy „Uu-

staw Preis Tkalnia Mfccbatiiczną" ,w Pabiani­
cach, ul. Moniuszki 64oodaie do wiadomości, .żc 
od dnia 1 listopada 1932 r. jest do wydzierża­
wienia kompletnie urządzona tka nia powyższej 
firmy. Bliższych szczegółów dowiedzieć sie 
można od syndyka masy adw. Feliksa Mis.saii. 
Łódź. ul. Gdańska 77-a. O/erty należy składać 
do Sędziego Komisarza (Łódź, ul Narutowicza 
Nr. 2. tel. 170-96) do dnia 25 października 
1932 r. 

Sędzia Komisarz 
masy upadłości f.rmy ..Gustaw Preiss" 

(—) Markus Halpern. 

I2BBBBBBBEBEaBBnBBBBBBCBHBBBBBBBBBBBBS 

Lokale 
TG 

POKÓJ frontowy z niekrenujacem 
weiściem odnaime solidnemu : tanu. 

YÓLCZAŃSKA 21 m. 10. 

ZŁOTO. BIŻUTERJE. kwity lombardo 
we kupuje i płaci najwyższe ceny 
Zakład jubilerski 1. Fijałko, Piotrków, 
ska 7. 00 

PŁAC rogowy do sprzedania lub wy 
dzierżawienia. 90 mtr. kw. front X 30 
mtr. glebok. znaiduiacy sie na rogu 
Senatorskiej i Milionowej. Wiadomość 
Rrzozowa 13. u gospodarza. 
ISTNA REWELACJA. Odbiornik ra­
diowy 2-Iampowv daje wszystkie 
europejskie stacje, czysto i elośno ili-
miiiiiic doskonale Łódź i Raszyn. Cena 
z 3-ma lampami zł. 180.— Radjo-Watt 
TITT rutowicza 1 6 . _ 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowe!, żula 
sza sie do jedynego pod wzgi. 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polruch". Al. Kościuszki 27. te­

lefon 141-01. 132-01. 

JSTATNI pokój umeblowany fronto­
w y . , p i e r w s z e Dietro w\ cody, tanio cd-
nainie . Gdańska 5. m. 28. 

Tomaszowskie] FaLiryKi Moczono Jedwabiu Sp Akt. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna w biurze łódzkiem tejże 
fabryki przy przy ul. Ewangelickiej 5. tel 158-28 i 219-76. 

I 
1 LUB 2 POKOJE przy rodzinie (izt.)] — 
z osobnemi wejściami. Zawadzka 23. " 
m._ 30. 
POKÓJ elegancko umeblowany 1 sze 
piętro front, z oddzielnem weiściem do 
wynajęcia. Zamenhofa 6. m. 7. • 

3 pokojowe z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami. I łub 11 piętro, słoneczne 
POSIllkiWCEBItt 

4 0 - 2 od zatai 
Oferty sub ,.S. B.*' do Administracji 

IBBBE 

WyMASMB 
2 lub 3 frontowe pokoje z przedpoko­
jem (mogą stanowić cześć większego 
mieszkania) na parterze lub pierwrzem 
piętrze przy ulicy Piotrkowskie! na 
przestrzeni Plac Wolności — Nawrot 

POKOI ciepły, ładnie umeblowany u - Z a m e n h o f a . Oferty z podaniem ceny 
SAMOTNEL do wynajęcia. Zastać od z - d o administracji pisma, 
^odz. 12-ei. Sienkiewicza 63 m. t.". I-5"" 

ODLEGLOŚCIOMIERZ do aparatu fo­
tograficznego pozwalający idealnie na­
stawić ostrość, nadający sie do każ­
dego .inaratu. sprzedam okazyinle. Te­
lefon 107-50 w godzinach 2—4 no or I 
OKAZYJNIE . kunie nlec kaoiclow\ 
na gaz. węgiel lub spirytus, tel. 164-21 
' " 6 
FISHARMON.IA i . fortepian krótki 
marki Schróder w dobrym stanie oraz 
3 oryg. perskie dywanv prawie <ij>,w« 
do sprzedania Wólczańska 222 m. 5. 

6 
KUPIE futro z tnnek karakułowych. 
Oferty pod ..Okazla". _ 
KUPIE szafkę biurowa żaluzjowa i 

,Row" 
6 

stolik do maszyny. Oferty sub: 
rjo ..Republiki". 
STYLOWE T lampy biurkowei MNPL 
wie marmurowe! noszukuie. Zgłosze­
nia Republika. „Gotówka". 

SŁONECZNY PQ.kój! umeblowany do s a j ^ B B B B B B B B B B B B B B t a B H B B B B 
vynajęcia od zaraz dla pojcdyńczcjl T • _ " 
•soby Zgłaszać sie codziennie od 2 DO ODDANIA mieszkanie 3 pokole. 
o 5 po poł. Żeromskiego 11. m. 11.'kuchnia, wszelkie wygody. Do każ-
el 155-21. 
•OKÓJ balkonowy, umeblowany, na 
-ehj', piętrze od zaraz do wynajęcia. 
•Viadomość tel. 147-31. ' 
OKÓJ słoneczny z komfortem, ew. 

: utrzymaniem do wynaiecia. Wiado 
nnść: Skład apteczny. Gdańska 6 
i POKOJE z kuchnie, z wygodami 
1 piętro, słoneczne, zaraz do wvna-
ocia. Piotrkowska 130. 
)0 ODSTĄPIENIA mieszkanie 5-po-
tojowe zaraz.- Zawadzka 39 II piętro 
ront. Łowicka. 
PRZYJMĘ na mieszkanie pana (oa:ra 
ub uczenice) (izr.) z utrzymaniem za 
00 zł. Oferty: ..Wykwintne". 
^OKOJE umeblowane do wynajęcia 
idańska 135. I p. m. 4. 

iego pokoju weiście z korytarza. f>'a 
łaje sie również na Interes. Oglądać 
niedzy 5—7 wiecz. i do 9 rano. Piotr­
kowska 85 m. 16. Drawa oficyna M-e 
lietro. | 

DWUOK1ENNY słoneczny. umeblowa­
ny nokói. w e o d y . ' telefon odnaime. 
'Glińskiego 46. front. m. U 

Nauka I wychowanie 

JEUNE francaise rcvenue de France 
[donnę lesons aux enfants et grandes 
oersonnes. Accepterai co nplet enfan-
tn. Tel. 226-02. 9 - 1 1 et 3 i pó l— l 
łjpół. 5 JO 

MADEMOISELLE Marie ense gne ar.-
glais francais allemand. Traugutta Nr. 
2. I p . fr, 
STUDENT udziela lekcyj w zakresie 
humanistyki oraz hebrajskiego, c u d ­
nie wzamian za udzielanie grv na pia-; 
ninie. Oferty sub: ..Humanista". 

Posady 
TL I 

RAU.IUMUN t ER wykwa.ifikowany w 
budowie odbiorników ekranowanych, 
otrzyma stale zajęcie lub robotę do 
domu. Oferty sub: ..Ekran". 

POLONISTKA, rutynowana nauczy­
cielka, udziela lekcvi pnlsk !ego. Do­
kształca dorosłych, tel. 126-35. 

Rozmaite 

MANICURE po 50 groszy. Pomorska 
30. m. 12. 

Q^'h^,rLr
a

0WS SL" i ^ ^ l ^ G U B I O N O metrykę urodzenia na w e 
S a h , ! ^ śniegockiei. wydana w Parali 
Kan. Nr. 41. 
POTRZEBNE do baletu panny io lat 
20. wysokie. Zgłaszać sie Al. Kośc i eż 
ki 11 in. 12 od 4—6 DD. 

Przesnolcn. gminy Strzalków, 
nod ,.H. s: ODDAĆ 

POTRZEBNY pracownik fryzierski. 
damski męski od zaraz. Żeromskiego 
Nr. 28. Klaper. r Matrymonial 

WYCHOWAWCZYNI z kilkuletnia 
praktyka i znajomością szycia cos','i-
kuje posady do dzieci może bvć na 
wyjazd. — Oferty do Republiki ped 
..Janka". 
2 PANNY do łatwie!szvch robót t.>ś 
miennych potrzebne zaraz. — Oforty 
„Małe wynagrodzenie" do administr. 
pisma. 

PANNA poszukuie mieszkania, najchęt­
niej u samotnej kobiety w okolicy 
Gó rnego Rynku. Oferty ..T. B." 
10 WYNAJĘCIA pokój z odd?'elnem 
weiściem z mebl. lub bez. 6-go Siern-
•IIA 30. m. 9. 

2 POKOJE z kuchnia, wszelkiemi wy-
•rodami wprost od gosnodarzi do wy­
naiecia. Zakatna 64. Telef. 170-99. 

POSZUKUJE posady w charakterze 
majstra tkackiego za dobrem wyna­
grodzeniem. Oferty pod „BB" do Re­
ra Wiki.___________________ 5 
RUTYNOWANA wychowawczyni iz-
raelitka z francuskim, początkami mu­
zyki nrzyimie nosade do iednego dz'e 
nka. Oferty „Rutyna". 
CHŁOPIEC od lat 15—18 Jest nos/.u-
klwanv do fabryki. Wiadomość: Za­
wadzka 49 m. 8. 

SEPARATKA młoda l towarzystwa 
nragnie ta droga poznać nana lat 35— 
15 na dobrem stanowisku. Oferty .Dy­
skrecja zaoewniona". 

ZNICZE 
KAC ROB KO WE 
"POLO" 
tADAKIE MSZCDZIE 

Fabryka Świec „POLO", j 
WARSZAWA, Czerniakowska 203. 

Redakcla I Adm Piotrkowska 4». >V>dz. Przyleć RedakjH 6 - 7 po w t Tel. Adm 1 2 2 . M . Tfl Red. 1 2 7 - 2 1 1 3 6 - 4 3 . I t f -H » S Q QT>. T«ocznla: I H O - S H . Konto P K. O . . w v < | R < e„hMka" (IR. i W 

Fr̂ numerafa Jl. RepubliHi IDofnswa: 
od 1 lutezo 1931 roku wynosi w Łodzi 400 
ta odnoszenie do domu 40 gr.. z orzesv?ka oncz 
towa w kraiu zł. 5.50. zagranica zł. 10. . .Eioreis' 
l „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych 

ZWYCZAJNE. ^2 tr, za wiersz milimetrowy (na stronie 10-s /Łal t ) 
W RCKSYIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na s fonie 4-szualt) 
NA S I R I-ej zł 2 . — za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt ^ 
NEKROLlMil: 40 g r ' z a wiersz milimctiowv (na str 4-szp 1 Zaręcz 

i zaślub DO tekście 10 ZL. Za mieisce zastrzeżone sreeia)ti3 dooiat? Zamieiseowe o 50 proc 
zagraniczne o KK- omc droże i Za terminowy druk ogłoszeń Adminisiraoia nie odD»wiaJa 
Ogłoszenia soectalne o 50 oroc drożei Drobne 15 gr — Naiinnicisze zł 5.50 oos/uk pracy 
K' groszy nmninic i sze zł '^0. Ogłoszeuld adwokatów ryczałtem 25 ZL 

słuszne reklamacie beda uwzgi«Un,i,anw, o Ot 
wnesione beua naipóżnie! w cagu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie no ukaz-aniu sit- drueiero Z izędu 
oeło-zenia tei s-imci treści I O pierwsze -
()mvłki. które zasadniczo :.ie zmier.iaia tresd 
ogłoszenia nie uooważn'a!a do żądania zwrott 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor O U O J U * . Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64 , 

I 


